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nil w dali
Jakkolw iek sprawa wyodrębnienia Gali- 

cyi, jasno i kategorycznie postawiona w m a­
nifeście z 5 listopada, weszła ostatnim i 
czasy w stadyum  niepokojąco gruntownych 
roztrząsać, nie można przypuścić ani na 
chwilę, aby wola zgasłego m onarchy me 
miała być wypełniona z całym pietyzmem, 
należnym pamięci wielkiego sternika Au- 
stro-W ęgier. Niepodobna także wątpić, że 
głębokie wstrząśnienie., spowodowane woj­
ną, wstrząśnienie, k tóre w szczególności na 
ziemiach polskich wywołało tak  radykalne 
zmiany, wyklucza i w naszej dzielnicy po­
wrót do „sta tus quo ante bellum11. Galicya 
po-wojenna będzie niewątpliwie pod wzglę­
dem prawno-państwowym czemś zgoła in- 
nem niż ta , w której urodziliśmy się i wzro­
śli. W ynikające stąd  poczucie tymczasowo­
ści i przełomowego charakteru  chwili obe­
cnej wywołuje zrozumiałą skłonność do „o- 
brackunków sum ienia11 za dooę ubiegłą, 
mianowicie za ów 50-letni okres, w którym  
Galicya, obdarzona- samorządem, mogła w 
przeciwieństwie do innych dzielnic rozwijać 
z względną, swobodą swe siły narodowe, go­
spodarcze i kulturalne. Łaskaw a fortuna 
przed pół wiekiem dała nam skarb do ręki. 
W jak i sposób obracaliśmy tym  skarbem  ? 
Czyśmy go nie zmarnowali ? Czy potrafili­
śmy go w yzyskać i pomnożyć ?

W nader zajm ującej publikacyi („W yniki 
sam orządu Galicyi11) roztrząsa te pytania 
poseł Teofil Merunowicz, jeden, z tych, k tó ­
rzy od początku owej ery bezpośrednio mo­
gli śledzie rozwój dokonywujących się u nas 
przeobrażeń. P raca posła Merunowicza ma 
też potroszę posm ak pam iętnikarski, zacho- 
v ując przytem  charak ter ścisłego, na dłu­
gich kolumnach cyfr opartego „rachunku 
sumienia14.

Galicya, ja k  to jeszcze tkw i w świeżej na­
szej pamięci, spotykała się niejednokrotnie 
ze strony innych dzielnic polskich z protek­
cyjnie lekceważącem traktow aniem , niekie­
dy zapewne słusznem, ale częściej jesżcze 
niesprawiedhwem, pocńodzącem 7. nieznajo­
mości tego, co się u nas robiło, zwłaszcza 
pod powierzchnią politycznego życia. Nie­
dawno K. Norwald opowiedział w „Głosie 
Narodu11 co sądzić należy właściwie o t. zw. 
nędzy galicyjskiej, k tóra najczęściej zjaw ia­
ła się na ustach zakordonowych naszych 
braci, jako  przewodni motyw lekceważenia. 
Sprawozdawcza praca Merunowicza dopo­
wie tu cały szereg rzeczy, które dla opinii 
zakordonowej brzmieć będą nieraz jak  re- 
welacye, a których uzmysłowienie sobie i u

go samorządu bardzo homeopatycznego, 
działy się w Galicyi rzeczy nader doniosłe. 
Najważniejsze właśnie odbywały się w 
dziedzinach, które 
townego narzucania

konstytucyjnym  w A ustryi kierowali poli- wraz z dodatkam i do niego, jeżeli nie za- 
lyką narodowa Polaków w tern państwie, chodzą ważne do tego powody, do jakich 
oddani całą duszą obowiązkom obywatel- ństaw a zalicz:- podwyższenie regularnych

1'cbrona w aauciela re i  aośd  nie Łończy 
się n \  tym przepisie. Auai«;gio/.nie do za- 
aaz 1 wypowiedzeń, ustana via t-zp< izą<l/.o- 
uie dla tyoh wierzytelności, k tóre zabezpie 
czone są hipotecznie choćby tylko na czę­
ściowo wynajętych realuośeiach m o r a t o-

wtasme oaoyw aiy się w rocznych wydatków na utrzym anie 1 admi- nie
óre nie miały zdolności efek- skini, spełnili swe zadanie, jak  można było n j s t r a c y ę  ,jomUł na podatki i daniny publi- czc

ucu^uCania się uwadze. I dopiero najlepiej —  gorliwie i z talentem , niczego czne z domu opłacane, podwyższenie stopy ści . . . .  ,
taka próba bilansu, jak ą  podjął poseł Meru- me zaniedbując, co w danych warunkach procentowej i należytośei ubocznych o d d łn -  r-y u m s e d z i u w  a k i  e, mogące trw ać naj-

»“ *■ ”“* »  w n a tO w  « »  i ugruntow ania natzego przophT  u s S ^ T a k  jednak  d o ' odsetek,’
daleko, iż o ile wyżej określone granice u- ani do annuitetów , a ma być ono przyznane 
sprawiedliwionego podwyższenia czynszu wówczas, gdy wymaga te»o gospodarcze yG-
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nowicz, unaocznić może wielkość wysiiKów 
1 ogrom pracy, dokonanej przez lekceważe- 
ną „autonom ię11 galicyjską i wzbudzić dla 
uiej coś na kształt wdzięcznego sentym en­
tu. Weźmy pierwszą z brzegu pozycyę, któ- 
ia  rozkłada się, co prawda, na łączne działa­
nie sam orządu i państw a, ale w całości i- 
dzie na rachunek rąk  polskich: rozwój zdro­
wia fizycznego ludności. P. Merunowicz po­
daje nam tu cyfry e ostatnich la t tylko trzy­
dziestu, co jeszcze bardziej uwypukli osią­
gnięty postęp. W ciągu tych trzydziestu lat. 
śmiertelność w' G alic ji spadła z 40 na 20 
pro mille, to znaczy, iż rocznie umierało u 
nas tuż przed wojną o 80— 100.000 ludzi 
mniej, niż stosunkow-o tak  niedawno jesz­
cze. T a jedna oszczędność najdrogocenniej- 
szego j,m ateryału“ narodowego —  czyz nie 
wystawia już dobrego św iadectwa tym, co 
przez pół wieku trudzili się przy warsztacie 
publicznym samorządnej Galicyi?

Aby nie gubić się zbytnio w cyfrach, o- 
graniczm y się do przytoczenia jeszcze jednej 
tylko, generalnej pozycyi: budżetu Sejmu 
ttrajowego. W pierwszym autonomicznym 
budżecie galicyjskim, prawidłowo przez 
sejm uchwalonym — na rok 1860 —  preli­
minowana b j ia  ogólna suma w ydatków 
skarbu krajow ego w w ysokościl,612.000 ko ­
ron. Suma takichże wydatków  na rok 1914 
wyniosła —  siedmdziesiąt siedm milionów, 
a więc blizko pięćdziesiąt razy tyle. W r. 
1 8 6 6  na cele szkolne i oświatowe mógł sejm 
galicyjski przeznaczyć zaledwie 60.000 ko­
ron, w r .1914 —  niespełna trzydzieści mi 
iionów. Zapewne, iż budżet rósł autom atycz­
nie 1 miliony pomnażały się siłą rozwoju ży­
cia. Lecz milionami temi obracano roztrop­
nie i troskliw ie, czego dowodem ctioćby 
pizytoczony tu  olbrzymi budżet oświatowy, 
miliony te  wsiąkały w kra j i stale dźwigały 
jego rozpaczliwie nizki poziom, obniżany 

pracowicie przez sto lat poprzednich rządów 
pana Precliczka. W różnych stopniach na- 
lężerfla podniosło się w kraju rolnictwo, gór­
nictwo, budowle wodne, kom unikacya, roz­
wój miast, organizacye społeczne, kredyt, 
kooperatyw a —  cały obszar życia, w któ- 
rem nigdy nie brakowało zapładniającego 
wpływu samorządu.

Na pytanie: czy nie zmarnowaliśmy poli 
tycznych możliwości w tej dzielnicy w cią 
gu ubiegłego półwiecza, odpowiada poseł

nas nie będzie zapewne zbyteczne. Przez Merunowicz: „Sumiennie przekonany jestem  
pięćdziesiąt la t samorządu galicyjskiego, te- że ci mężowie, którzy w najnowszym okresie

ugrun tow an ia  
m orządu narodow ego w A ustry i m ożna by ­
ło uczynić, i że w yw alczone w W iedniu u- 
praw nien ia  au tonom iczne zostały  w k ra ju  
odpow iednio zuży tkow ane —  stosow nie do 
sił i m ożności11.

Były i zaniedbania. Największe, najcięż­
sze z nich, najtrudniejsze do wybaczenia 
t ) u tra ta  pod okiem władz autonomicznych 
bezcennych naszych skarbów węglowych w 
Zagłębiu krakow skiem , na których, dzięki 
aieopatrzności naszej, obca dłoń spoczęła, 
wykupując prawo eksploatacji. Samorząd 
galicyjski, k tó ry  na przełomie dzisiejszym 
zam yka półwiekowy okres swego bytu, ale 
gc jeszcze ostatecznie nie zamknął, ma obo­
wiązek odrobić błąd, aby z tym śmiertelnym 
grzechem nie przejść do historyi. Po napra­
wieniu tej szkody autonom ia galicyjska za­
służy sobie w całej pełni na narodowo abso­
lut oryurn.

Ochrona lokatorów.
Niezmiernie ważne ogniwo w łańcuchu 

przepisów socyalnych, jakie 'V  czasie wojny 
wydał rząd, celem ulżenia dotkniętej wojną 
ludności, stanowi rozporządzenie cesarskie 
z dnia 27. stycznia, wchodzące w życie w 
dniu 1. lutego br., a obowiązujące najdalej 
do 81. grudnia 1918 roku Zmierza ono bo 

wiem z jednej strony do ochrony ś r  e 
d u i c h  i m a ł y c h  n a j m o b i o r c ó w  od 
nieuzasadnionego podwyższania czynszu 

najmu i wjrpowiedzeń, zaś z drugiej do 0 - 
ehrony n a j 111 o d a w c ó w przed podwyż­
szaniem stopy procentowej od pożyczek hi­
potecznych i wypowiadać tychże przez wie­
rzycieli.

W tym celu oznacza najpierw rozporzą­
dzenie jakie m i e s z k a n i a  i s k l e p y  
(w arsztaty i pracownie; podpadają nowym 
noriuWm i zaliczywszy do nich w Wiedniu 
mieszkania o maksymalnym czynszu rocz 
uyin 3U00 koron (sklepy 2000 koren), zas 
w innych miejscowościach ujmując granicę 
czynszów stosownie do kias przydzielenia 
tjrch miejscowości do dodatków  ak tjrwal- 
uych dla urzędników państwowych (i tak: 
w I kl. m ieszkania o czynszach do 2500 kor., 
zaś sklepy do 1700 kor.; w II kl. 2000 
względnie 1400 kor.; w III kl. — 1500 wzglę­
dnie 1100 kor., w IV kl. —■ 1000 względnie 
800 kor.) z a k a z u j e  n i e  u s. p r a w i e  
O l i w i o n e g o  p o d w y ż s z a n i a  c z y n ­
s z ó w ,  o g r a n i c z a j ą c  zarazem p r a w u  
w y p o w i e d z e n i a  najmu przez gospo 
darza.

Na czem wspomniany zakaz polega? Otóż 
najmodawcy nie wolno podwyższyć obecne

zostałjr przekroczone, a czynsz zapłacony, łożenie dłużnika, i gdy przez udzielenie go 
to lokator w przeciągu roku może żąaać wierzyciel nie poniesie niestosunkowej szko-
zwrotu nadwyżki wraz z ustawowymi (5%) 
odsetkami, wszelkie zaś zrzeczenie się pra­
wa dochodzenia tej nadwyżki pod jakąkol­
wiek formą ze strony lokatora jest nie wa­
żne. W szelkie podwyższenie czynszu nie­

dopuszczalne jest naw et w granicach wyżej 
określonych, jeżeli mieszkanie zajmuje ro­

dzina osoby powołanej pod broń lub do 
świadczeń wojennych, o ile rodzina ta  po­
biera zasiłek państwowy na mieszkanie i w 
razie podwyższenia czynszu utrzym anie jej 
byłoby zagrożone.

Nadto rozporządzenie nie wyklucza moż­
liwości sięgnięcia wstecz, i objęcia nieuspra­
wiedliwionych podwyższeń czynszowych za 
czas od 1. lipca 1916 r. Nie odnosi się na­
tomiast do tych domów, na budów których 
uzyskano zezwolenie już po ogłoszeniu no­
wych przepisów.

D ilsze przepisy dotyczą —  jak  wyżej 
wspomniano —  o g r a n i c z e ń  w y p o ­
w i a d a n i a  m i e s z k a ń  ze strony gospo­
darza, chroniąc przez to lokatorów  od zby­
tecznych kosztów przeprowadzania. W ypo­
wiedzenie umowy najmu nastąpić może je­
dynie z ważnych względów, które rozpo­
rządzenie wymienia przykładowo, zaliczając 
do nich zwtekanie z zapłatą czynszu (die 

nicht rechizeiiige Zahlung), niezgodzenie 
się na usprawiedliwioną podwyżkę, dalęj 

tego rodzaju, zacliowywauie się najmobiorcy, 
iż na tern cierpią inni lokatorzy i t. d.

Tyle o ochronie lokatorów . Jakże teraz 
przedstawia sobie rozporządzenie ochronę 

właścicieli realności pized ich wierzycielami 
hipotecznymi, skon. zam yka im drogę do 
podwyższeń czynszowych, a tem  samem od 
biera możność uczjuiienia zadość ewentual- 
u jm  podniesieniom stopy procentowej r Otóż 
nowe przepisy praw ne n i e  d o z w a l a j ą  
n a  p o d n i e s i e n i e  s t o p y  p r o c e n ­
t u  w  e j, o De podwyższenie to ani z uwagi 
ua ogólne zmiany w wysokości stepy pro­
centowej, ani też z uwagi na stopę procen­
tową zobowiązań, zaciągniętych przez dłuż­
nika przed wejściem w życie mniejszego 
ozporządzenia nie jest uzasadnione.

Z podwyższeniem stopy procentowej s ta ­
dia ustawa na równi podwyższenie peryo- 
iycznych świadczeń ubocznych tjak  up. do­
ku kó w na koszta własne, czyli ..regia '1 itp.), 
akie Dłużnik hipoteczny zwykł plucie lub 
uCŻ zastrzeżenie sobie takiej prowizyi. k tóra 
oy przekraczała zw ykłą miarę 1’udóbnie, jak  
,jizy nieusprawiedliwionych p>niwy/kach 
czynszu, tak  1 tu ma dłużnik prawo w prze­
ciągu roku dochodzie sądownie pobranej 

wbrew powyższym przepisom nadwyżki.

dy. Jeżeli odsetki umowne niższe są od od­
setek ustawowych, może sędzia na  czas mo- 
ratorym n zarządzić ich podwyższenie do w y­
sokości stopy ustawowej 

A teraz zarys praktycznego zastosowania 
nowych przepisów. Otóż o dopuszczalności 
p o d w y ż s z e n i a  c z y n s z u  n a j m u  
rozstrzyga na wniosek gospodarza lub loka­
tora. (względnie sądu mającego orzec albo o 
żądaniu zapiały czynszu, arbo o zarzutach 
przeciw wypowiedzeniu) jużto  osobny u"  ̂
r z ą d  w y n a j m u ,  jużto w braku takowe­
go s ą d  p o w i a t o w y ,  w obrębie ktorego 
przedmiot najmu jest położony. Urzeczenie 
sądu zapada w postępowaniu niespomem, po 
wy Si ucilamu osob znających miejscowe sto, 
sum a. Natom iast o p o d w y ż s z e n i u s t O '  
p  y procentowej rozstrzygać m a k  o m i s y  a  
ziozona z 7 członków, powołana do życia 
przez władze polityczne.

U r z ę d y  w y n a j m u  m ają istnieć w 
miastach o własnym statucie, tudzież w gmi­
nach liczących zwyż 20.066 mieszkańców, w 
innych zas gmniacn mogą być utworzone na 
ptKistawie uchwały Bady gminnej. Przuwo. 
oinczącegu urzędu mianuje w m iastach o 
wiasnym statucie burmistrz, w innych za i 
gminach polityczna władza powiatowa. He* 
sztę członków mianuje burmistrz względnie 
przełożony gminy i to w połowie z łona wia- 
suioreii realności, w połowie zaś z grona tych 
iiajmobiorcow, którzy o p łaca ją . czynsz ni- 
mejszeni rozporządzeniem objęty. l a k  s tro ' 
uy, jak  i te osoby, k tóre urząd zawezwie, 
obowiązane są do jaw ienia się przed nim, 
jakoteż do udzielenia mu żądanych w yja­
śnień. Udzielanie nieprawdziwych tub nie­
zupełnych wyjaśnień, celem obejścia przepi­
sów rozporządzenia, podpada pod karę pie­
niężną do wysokości 5000 kor. lub karę  a- 
resztu do 6 miesięcy. wk.

m  i po wojnio.

go lub (jeśli mieszkanie stało próżno, albo zrzeczenie się tego praw a nie ma mocy obo 
teraz zmienia lokatora) ostatniego czynszu wiązuj m ej.

(rw.) Angielscy ekonomiści zastanaw iają 
się w jak i sposób Rosya nadąży po wojnie 
spełnianiu swych zobowiązań finansowych, 
które wraz z procentam i od pożycząk i a- 
m ortyzacyą wyniosą 45.06-J.OOU f u n t ó w  
s z t c r l i n g ó w .  Ja k o  jedyną najprostszą 
san ację  fmansów rosyjskich widzą Anglicy 
podniesienie wywozu zagranicznego, zajęcie 
się wywozem m as rosyjskiego surowca przy 
współudziale Angin. Proponują urządzenie 
wielkich zakładów fabrycznych cłla produk- 
cyi półfabrykatów  w tych gałęziach, jakie 
dotychczas nie wykorzystano, a k tóre wzbo­
gacały przemysł państw  sąsiednich. Pom ię' 
dzj innemi głów ny nacisk k ładą Anglicy na

Kościół i Polska.
świeżo wygłoszony w Krakowie odczyt prof. Eu­

geniusza Komora „Kościoł i Polska", który dzię­
ki uprzejmości znakomitego uczonego zamieszcza­
my poniżej, powstał na ile studyów do monumen­
talnego ,,AtłaB u Polski". Jestto zarazem pierwsza 
renamiya tomtu do map Kościoła, znacznie ob­
szerniejsza od tekstu w „Atlasie".

Historya państw a, narodu, jego kultury, a 
nawet ustroju społecznego związały się w 
Polsce tak  ściśle z historyą kościoła, że 
obraz współczesnego życia polskiego nie 
byłby bez sylwety dzisiejszego stanu ko­
ścioła w Polsce zupełnym. Przypominamy 
dla uwypuklenia doniosłości tego problemu, 
że pierwotna organizacya kościoła w Polsce 
oparła się na plemiennych indywidualno­
ściach, zarówno etnicznych, jak  gwarowych 
narodu polskiego, że dopiero na tem  ruszto­
waniu wsparł się polityczny ustrój państwa, 
późniejszego przeto od ustroju kościelnego. 
Przypominamy, że powstanie metropolii 
gnieźnieńskiej stało się zadatkiem  wyzwolę' 
nia Polski z pod wpływów cesarstw a niemie* 
ckiego, a w okresie podziałów w w. XII i 
XU3 jedyną spójnią narodu i najpotężniej­
szą pobudką przyszłego zjednoczenia polity­
cznego. W długich wiekami pomyślności i 
potęgi państw a był kościół jećLnem z najw y­
datniejszych źródeł polskiej kultury, ale nie

prze.3tał być pomnożycielera sDy i spoistości 
państwowej; wystarczy7 wskazać na dzieło 
kościelnej unii. W dobie upadku państwa 
nie uchronił się wprawdzie kościół od obni­
żenia siły moralnej, właściwej całemu ów­
czesnemu społeczeństwu, ale za to po klę­
skach rozbioru nie pozostał kościół polski w 
ogólnem odrodzeniu spolecznem i kultural- 
nem ltaiodu nigdy w tyle, a  często na przód 
dzułałn . śc.isię wysuwał. Zasługi kościoła dla 
duchowego i narodowego ratunku kresowyc-h 
społeczeństw polskich są nieocenione. ■ Du­
chowieństwo polskie podjęło się nietyłko, 
skutecznej przeważnie w and o stan religij­
nego, a tem samem narodowego posiadania 
polskiego, ale zrozumiało może wcześniej niż 
inna warstwa w narodzie doniosłość rozwoju 
dobrobytu szerokich mas ludowych i poży' 
tek  tego we wallco o dobra duchowe. W ten 
sposób zaskarbDo sobie duchowieństwo n :e- 
spożyto zasługi około rozwoju ludowej ko­
operatyw y, w czem wielkopolskie ducho­
wieństwo całej Polsce bezsprzecznie przo­
dowało.

Tych kilka uwag starczy, by zrozumieć, 
jak  niezwykle interesującym  jest obraz s ta ­
nu współczesnego Kościoła w Polsce dla 
poznania dwu przewodnich w tej całej pracy 
kwestyi: śladów dawnej jedności, a skutków 
dzisiejszego rozbicia-

Mapa główna daje przedewszystkiem 0 - 
braz współczesnego 1 tatroju Kościoł*. w Pol­

sce. Linie czerwone, ciągłe wyznaczają gra" 
nice nietropolu Gnieźnieńskiej, W arszaw­
skiej, Lwowskiej i Mohylewskiej, jakoteż 
biskupstw, podległych bezpośrednio kzym o ' 
wi, tj. Krakowskiego, W rocławskiego i 
Warmińskiego. Inne biskupstwa odgraniczo­
no limą czerwoną przerywaną*). Usobne 
symbole graficzne wskazują na siedziby a r­
cybiskupów, biskupów i wszystkich dzieka­
natów.

Ustrój Kościoła w Polsce uległ pod w pły­
wem upadku Polski i następnych wypadków 

politycznych wielkim przeobrażeniom. — 
Wskażemy na najważniejsze: 1) Granice bi­
skupstw  przystosowały się do dzisiejszych 
granic politycznych; w yjątek stanowi dye- 
cezya W rocławska, k tóra w kracza częścio­
wo w obszar Śląska austryackiego, nato­
miast dyecezya Ulomuniecka obejmuje na 
Śląsku pruskim  obszar Kłodzka. 2) W zabo­

*) Granice poiedyńczych biskupstw polskich wy­
kreślono na podstawie Atlasu Streita, dziś niewąt­
pliwie najpoważniejszego dzielą kartograficznego 
w tym kierunku. Niemniej dzieło to nie jest wol- 
nem od błęuów. Pomijając drobne usterki w szcze­
gółach, które w mapach o mniejszej podzialce nie 
mają większego znaczenia, wkradły się w mapę 
Streita dotkliwe błędy w wyznaczeniu granic dye- 
cezyi Warszawskiej, a w mniejszej mierze Lubel. 
skicj, Płockiej i Sejneńskiej, które skorygowano na 
podstawie zacytowanych poniżej map, jakoteż 
skontrolowano na podstawie schematy zmów, śle­
dząc przynależność pojedyńczysh parafii.

rze pruskim  i austryackim  są granice poje- 
dyńczych biskupstw na ogół niezależne od 
drugorzędnego podziału adm inistraeyi poli­
tycznej, przecinają też nietyłko granice po­
jedynczych powiatów, ale naw et prówincyi; 
godne w tym kierunku uwagi, że biskupstwo 
Chełmińskie obejmuje też kaw ałek Pomorza, 
który z daw na już do Polski nie należał, ale 
k tóry  jest przez ludność polską zaludniony, 

j 8) W K rólestw ie Polskieui pokryw ają się 
granice dyecezyi na ogół z granicam i wo­
jewództw, a granice dziekanatów  na ogół 
z granicam i powiatów politycznych. Te same 
stosunki panują na Litwie i ituai z tą różnicą, 
że biskupstwa obejmują dwie lub więcej gu­
bernie, tak  Łucko-Żytomierskie obejmuje 
gubernie Podolską, K ijow ską i W ołyńską, 
W ileńskie gubernię W ileńską i Grodzieńską; 
Zmudzkie gubernie Kowieńską i Kurlamlz- 
ką, a biskupstwo Mohyiewskie z siedzibą w 

1 Petersburgu rozpościera się na  cały obszar 
państw a rosyjskiego aż po ocean Wielki, o- 
bejmiijąe na obszarze ziem dawnej Polski 
trzy gubernie: Mohylewską, W itebską i Miń­
ską. D ziekanaty na Małorusi obejmują po 
dwa lub więcej powiatów politycznych, na 
Białorusi i na Litwie •-1 na  cgól od" dzisiej­
szego podziału adminkU.acyjnogo niezale­

żne. J e s t  przytem godne uwagi, że od tych 
licznych terytoryalnych przesunięć które aż 
do ostatnich dni pod wpływem rządów za 

I borczych zostały 4ok*n&ue w podział# ad ­

m inistracyjnym  Kościoła w Polsce, uchroni­
ła się tylko dyecezya W ileńska, k tórej po­
dział na dziekauaty sięga czasów istnienia 
Rzeczypospolitej. Ponieważ na mapie Ko­
ścioła zachowano tło, ilustrujące stosunki 
współczesnej adm inistraeyi politycznej, prze­
to daje ona sposobność śledzenia wzajemnej 
relacyi pomiędzy tymi dwoma system am i 
terytoryalnego rozczłonkowania, 4)' Podczas 
gdy dotychczas opisane stosunki admini- 
s trący i Kościom ukształtow ały się wkrótce 
po upadku Polski, a na ogół w okresie lat od 
1815— 30, to w latach sześćdziesiątych u. 
biegłego stulecia został Kościół ze strony 
rządu pruskiego i rosyjskiego dotknięty da , 
leko dotkliwszym ciosem, a to zniesieniem 
całego szeregu biskupstw kresowych. W te­
dy to zostało zniesione biskupstwo Pome- 
rańskio, u jego tery tory um oddane po-* 
rząd biskupów chełmińskich i warm ińskich, 
w tedy zostało zniesione biskupstw o Podlał 
skie i złączone z biskupstw em  Lubelskiem, 
biskupstwo Kam ienieckie z biskupstw em  Ł u­
cko- óytomterskiein, a Mińskie zbiskupstw en 
Mohylewskiem. Je s t godne uwagi, że zmia. 
uy dokonane w hierarchii i administracy: 
Kościoła przez rząd rosyjski przez kury* 
rzym ską do tej pory nie zostały uznane.

Ciąg dalszy nastąpi

E u g e n io *  I W
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bardziej racyonalne w ykorzystanie boga­
ctw a łasów, co  jeat ciem ną stroną gospodar­
ki rosyjskiej, umniejszającą jej pow agę na' 
leżną jako państw a, k tóre powinno stać na 
czele eksportu drzewnego.

Przy dowozie ogólnym drzewa, wynoszą­
cym w Anglii w 1913 roku 25,084.000 funt. 
szt. Kosya dostarczyła Anglii za 13,622.000 
szterl., a nadm ienić należy, że po wojnie po­
trzeby Anglii znacznie wzrosną.

Przez pow stanie w czasie w ojny nowyc-h 
dróg kolejowych w północnej Rosyi, jak  nie­
mniej wielkich iuw estycyj, poczynionych w 
portach, nastąp ią znaczne ulgi w transpor­
tach. D otychczas nie m ógł się rozwinąć ro­
syjski handel drzew ny z powodu wysokich 
ceł, jakie nakładano w Niemczech n a  obro­
biony m atcryal drzewny, czemu zapobiedz 
będzie można przy dopasę żeni u drzewa we 
większych ilościach do wszystkich państw 
odczuwających żywo jego  brak.

Dalej rozpisuje sit; obszernie o bogactwach, 
jakie przysporzyć może przemysłowi rosyj­
skiemu stworzenie sieci dróg żelaznych, ko­
niecznych dia rozwoju gospodarczego R osyi. 
a stać się to może szybko, gdy R osya sko­
rzystać pragnie z kapitału angielskiego i 
in ic ja ty w y  Anglii.

MAŁY FELifiTON.

Ogień bębniący.
rw j Z okopów nic ino pozostało. G ranaty ko­

pią doły jeane kolt. drugich, tak żt* zwały zna: 
zasypują je z powrotem, odbijając się zdała szarą 
plamą na tle śnieżnej powłoiu pokrywającej pole 
walki. Wyrwy to są zartizem grobem obrońców 
okopu, źle przykrytym ziemią, która tu i ówdzie 
odsłania skostniałe ich zwłoki, części uzbrojenia 
i tornistry.

Zdała sterczy oilarty z drutów słup telegrafi­
czny, oznaczający, że tu kiedyś była droga. 
Gdzieniegdzie z pod śniegu wyłania się trup żoł­
nierza, który widząc zniesienie okopu pełzał ku 
swoim, lecz nie uszedł śmierci, która i tu znala­
zła swą ofiarę. Była to granica odcinka, której 
broniły ,,lwy śląskie1’, żołnierz dla którego od­
wrotem jest tylko śmierć.

Tak mówił młody porucznik, który wraz z pa­
trolem podpełznął aby skonstatować zniszczenie 
okopu. Niedługo jednak mógł ou przypatrywać 
się rezultatom ognia bębniącego, gdyż &pofltm- 
żony przez nieprzyjaciela patrol, powitano nową 
kanonada. Ukryci w wyrwach wydartych przez 
granaty oczekiwali bezradnie, wśród trupich za­
pachów, zmierzchu dnia. Pomimo ciemności jaka 
zalegała już pole walki nie zamilkł jeszcze de­
nerwujący ogień bębuiący, tworząc olbrzymie 
doły wokoło. Rozpryskiwała ziemia, wystrzelały 
w góry jej słupy-, którym towarzyszył jęk giną­
cych towarzyszy patroli. Pozostał ty lko  porucz­
nik, którego z urwauą nogą odnalazł wczesnym 
runkiem oddział .-anitaryuszy, bo już nikt wię­
cej z okopów nic potrzebował ich pomocy.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNA'. Dziś we środę 

śś. Piotra, Wiktora i Ludwiki. Jutro we czwartek 
śś. Ignacego, Sewera i Pawła.

k a l e n d a r z y k  a s t r o n o m ic z n y . Wschód
■Jońca rozpocznie się jutro o godz. 7 ruin 16; za 
chód pi zypada o godz. 4 min. 30. Długość dnia 
godzin 9 min. 16.

Kruków, ćlni-j 31 stycznia HH7.
Gdyby nic przeglądy, taryfy maksymalne i 

ogonki, pojawiające sią jeszcze pod niektórenii 
sklepami, zdawałoby się, ze żyjemy w normal­
nych czasach. Kawiarnie przepełnione tak, że 
■zpiłki nie rzucisz, a dy.-kusyu wre w nich o naj­

rozmaitszych transakcjach  nawiązanych już lub 
nawiązujących się tak licznie, ja l to bywało za 
czasów najwyższej koniunktury. Kupuje się do­
my i nic byle jakie, gdzie krocie, a- nawet mi­
liony wchodzą w gTę. Kraków po ciężkich chwi­
lach, jakie przechodził, po ew akuacjach, które 
obecnie wydają się już snem dawno prześnio­
nym, tak  jakby odmiodniał, s ta ł się bardziej 
ruchliwym, a przedewszystkiem pewnym siebie 
i z ufnością patrzący w przyszłość.

ściągają tu ludzie interesu z całego kraju i 
l  poza uawacgo kordonu, zjeżdżają ziemianie w 
najrozmait rzych interesach, na konfereucye do 
Namiestnictwa i Central. Twierdzą, że lepiej się 
tu oddycha jak gdzieindziej i mniej odczuwa 
balastu wojny’. Nam rodowitymi Krakowia­
nom wynużenia tu wydają się śmieszne, zwła­
szcza. gdy. słyszymy jo z ust tych, którzy poza 
pamiątkami jakie Kraków posiada do nieda­
wna niechętnie uznawali wielkomiejskie cnot}’ 
naszego staruszka.

Jednym z poważnych i Ljawów jaki daje się 
spostrzegać jest nagonka za majątkami ziem 
skini i i aczkolwiek było kilka większych trans­
ak c ji, jo-Liakowoż największym popytem cie­
szą się małe folwarki*fermy kllkudziesięciomor- 
gow‘e i re sz k i kompleksów pozostałych po jmi- 
celacyi. Za ziunię płaci się wysoką cenę, o k tó­
rej się dawniej nawet- nie śnikf, a największym 
popytem (iifŁzy się zienna v okolicach Krako- 
wa, gdzie niema już wiaś* iciela folwarku, któ­
remu nie i /.yTiiemi, już t. z w korzystnych propo 
zycyi.

Każdy mieszczanin, emeryt, przedsiębiorca, 
kupiec, dostawca wojenny, spekulant trawiący 
pół życia w bulwarach kawiarniach, wogóle 
ludzie najrozmaitszych zajęć odczuwają w- sobie 
powołanie do pracy na. roli. Wzdychają rze­
wnie do ciel.ego dworku, własnych koni i 
krów.uwr żując ziemię za jedyną wartość go­
dną Ich posiadania. Wogóle dwór i wieś polska 
otrzymają fak ćh  posiadaczy o jakich nie śniły. 
Nim zorganizują akcyzę ethrony  ziemi, nie bę­
dzie ju i ct.ogo ochraniać, Uomonorus i speku 
lani miejski kupią ziemię, a- ziemianin kamie­
n iej w mieście. -  zamienią szybko swe role,

a na zmianie tej największą szkodę poniesie 
kraj i jego prydukeya.

W W iednia pracuje się niezmordowanie nad 
gospodarczym planem wyodrębnienia. Radzą 

ekonomiści, finansiści i górnicy, wre gorączko- 
wa praca w ministerstwio dla Gałioyi, od wcze­
snego ranka do późnej nocy świeci się w  biurze 
radcy dw >ra Twardowskiego, bo wszystko prze­
chodzi przez ten alcnd ik  przetrwarzający
wszelkie wysiłki kraju nad zabezpieczeniem 
dlań samodzielnego bytu.

T em atzn  d y skusji były także kuchnie oby­
watelskie, mające żywić tych wszystkich oby­
wateli, których rodziny nic dochodzą do liczby 
dziesięciu członków. Krakowianie jednie nie bio- 
biorą na seryo tych projektów, zadowoleni zu­
pełnie choć z bardzo szczuplej, lecz w każdym 
razie pewniejszej domowej spiżarni i kuchni. 
Każdy o miesza się tom, że przez wypowiedze 
walki spo. kulący i przetrwamy wojnę bez ku- 
kucheń obywatelskich.

Z miasta.
Z TOW. OCHRONY PIĘKNOŚCI KRAKO­

WA. Pu dłuższej przerwie posiedzenie wydziału 
Towarzystwa odbyło się w poniedziałek bie­
żącego tygodnia. Prezes Dr Goliński. zagaja-’ 
jąc obrady, uczcił pamięć członka wydziału 
ś. p. 8t. U. Żeleńskiego, poległego na wojnie, 
wspomniał, żo członek wydziału art. rzeźbiarz 
Wl. Konieczny, jako porucznik Legionów, do­
stał się do niewoli w czerwcowy d i walkach nad 
Styrem, poczem przedstawił program prac naj­
bliższych. W dyskusji, w której zabierali glos: 
Dr Goliński, red- Grzywiński, Dr Klein, nad- 
radca Dr Kłeczek i nadradea Dr Mnezkowski, 
omówiono kwesty o regulacji wylotu ul. Wol­
skiej, która wraz z problemem Błoń na pod­
stawie wyniku konkursu z r. 1914, jest obecnie 
rozważaną w zarządzie miejskim; zbadano spra­
wę przedłużenia ul. Karmelickiej i złączone z 
tern przecięcie Parku Krakowskiego, oraz usta­
lono zależność rozszerzenia parku podgórskie­
go od planu regulacyjnego miasta. Nadto usta­
lono wytyczne w sprawie rekonstrukcji Krzy- 
fćztoforów wobec zmiany ich właściciela, oraz 
umówiono plan działania w zakresie odbudowy 
30 wsi powiatu krakowskiego.

W porządek obrad następnego posiedzenia 
wejdą dyrektyw y dla Związku Towarzystw u- 
piększania kraju, obejmującego cala Galicyę, a 
lo odnośnie do sprawy odbudowy kraju, oraz 
kwestyo z zakresu Związku 11 Towarzyslw i 
instytucyj kulturalno-artystycznych w Krako­
wi.'.

OGRZEWALNIE W KRAKOWIE. Wobec 
p a n u j ą c y c h  mrozów wezwał delegat Adam Fe­
dorowicz m agistral miasta do bezzwłocznego o=- 
tw a rd a  kilku t-grzewalni.

ODCZYT KS. PROF. SZCZEPAŃSKIEGO 
T. J . p. I. ,.Jerjrcho w świetle dziejów i wyko­
palisk" odbędzie się we czwartek 1 lutego w 
sali Towarzystwa lekarskiego o godz. H.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po cenach popularnych dramat T. Rit i nera 
„W małym dom ku’1 w doskonałej obsadzie, ja­
ką tworzą pp. Bednarzewska. Łuszczki* wicz, 
Jednowski, Leszczyński, Roueza i .Szymborski; 
jutro św idna komwlya Alfreda Uapus‘a „Urzę­
dniczka pocztowa11 z p. Jan iną Zarzycką w roli 
tytułowej. Na sobotę przygotowuje scena
miejska nowość najświetniejszy utwór Ta­
deusza Rittuera. 3-aktową koum dję p, t. „Wilki 
w nocy", Próby, pod kierunkiem reżysera p. 
M ariana Jednowskiogo dobiegają już końca,

Z TEATRU LUDOWEGO. Ju tro  występuje 
nasza scena ludowa z airakcyjnom widowi­
skiem. którego akcya. zaczerpnięto z nieśmier­
telnego dzieła Sienkiewicza „Qun vadis“ , osnu­
ta  jest. ua tle Nerormwskiej Romy. Sztuką tą, 
której przygotowano okazałą wystawę, jest 
tragedj-a Jamowa Baireta w ('śiniu obrazach 
p. I. .JLygia’’. rizerobiena na scenę u nas uka­
zuje się „Lygia” w przekładzie Maryi Wołow­
skiej. W tytułowej roli wystąpi po dłuższej 
przerwie p. Marca Ol.-ka. obsadę dalszych ról 
tworzą pp. T u ro  w ie  z, Czechowska. Urbanowicz. 
Frąozkowski. Nowakowski, Czarnowski. Berski 
i Minowiez. Reżyseruje o. Pilarski.

KONCERT S ż P n A i NA. Dnia 26 „tycznia 
odbył sir w Starym Tiatrzi; koncert staraniem 
patr;>n»*sy tegoż szpitala z sekc ji opieki szpi- 
taln >j Czerw. Krzyża, pani majorowe j Chorąży­
ny. Oprócz eiu ryeli i rekonwalescentów obi.cni 
byli na sali komendanci szpitala h-karz sztabo­
wy Dr Kostyal z m abonką, oraz starszy lekarz 
Dr N a.wT.ati, i oficerowie szpitala. Program był 
ua lar tu t/.m ah oń> Na skrzypcach koncertowa­
ła znana .artystka pi u Hellerów na, pieśni i myc 
kompozytorów pi lskich odśpiewali cenieni śpie­
wacy amatorzy, pru* Krninarozykńwna i p. Wi. 
Gr li/.icki, ria f( stępianie grała młodziutka u ta­
lentowana jian is tk a  pna Zofia SzromWwna. 
Koncert rozpoczął i zakończył wytworny ter­
cet (pp. Lriffelholz, Tiikacz i Dec). Mile spędzo­
ne chwile pozostaną na zawsze w pamięci słu­
chaczy.

WYKŁADY O WYMOWIE. Kolo polonistów- 
V. U J., chcąc zapobiedz dotychczasowemu bra- 
kowi na U’. J. tak ważnego lektoratu wymowy, 
urządza w połowie lutego h. r. dla czterech 
wydziałów uniwersytetu ośin wykładów o pra­
widłach wymowy i warunkach tejże, w przekła­
dach uwzględniając zawody, kaznodziejski, pra­
wniczy, parlam entarny i nauczycielski. Na pro- 
iogeuta udało się wydziałowi Koła pozyskać 
znakomitego artystę recy ta to ra ' p. Leonarda 
Bońezę. Zapewnia to trwałą wartość, a zara­
zem budzi zupełnie zrozumiale zaciekawienie. 
Bilet wstępu akademicki na cały cykl wy kła­
dów wynosi 5 kor., dla członków Koła poloni­
stów 3 kor. łiorw szy wykład, ujmujący całość 
zagadnienia, odbędzie się w niedzielę 11 lutego 
o godz. 5 popof. w sali Kopernika i dostępny 
będzie także dla osób z poza uniwersytetu. Bi­
lety na Gm wykład, w cenie 2 kor, 1.50 1 1 kor-, 
do nabyciu w Kole polonistów w Coli. uov., U 
p.. codziennie od 18— 1 w południe. Dalsze wy­
kłady odbywać Bię będą w środy i piątki od

4—5 w cali 42 Coli. nov. Zgłoszenia codziennie 
w Kole.

ODCZYTY na dochód schroniska dla legio­
nistów, utrzymywanego przez sekoyę Sam ary­
tanina polskiego opieki nad legionistami (sala 
Collegium minus, ul. Gołębia 1. 11, II p„ począ­
tek wykładów o godz. ti-toj wieczorem).

Czwartek 1 lutego b. r. prof. i t r  W acław 'J o 
karz: „Armia Królestwa rolskicgo od roku
1815—1830".

W torek 6 lutego prof. Dr Józef Kallenbach: 
„Poeta—bohater’’.

Czwartek 8 lutego i piątek 9 lutego: Dr Ta­
deusz Szydłowski: ,.0  zniszczonych wojną za­
bytkach sztuki w Polsce11.

Z KOLA TOW. HISTORYCZNEGO W sobolą 
dnia 3 lutego o godz. fi wieczorem odbędzie się 
w sali seminaryum filozoficznego, uh św Anny 
12, ogólne zebranie członków kra-k. Kola Tow. 
historycznego z porządkiem dziennym: 1. Spra­
wozdanie zarządu, 2. wybory nowego zarządu. 
3. odczyt prof. W ładysława Semkowicza p. t. 
„Ze studyów nad najstarszem osadnictwem ry- 
corskiom. Lubin i jego fundatorowie.

Z Polski i ze świata.
ROCZNICĘ POWSTANIA Z R. 1863 uroczy­

ście obchodziło „Wiejskie Koło niewiast, katol. 
w Górce Narodowej i W ilkowicach", urządza­
jąc w niedzielę dnia 28 stycznia w laborato- 
ryum seiekcyjneni w .Wilkowicach, wieczorek 
patryot-yczny, na którego całość złożyły się 
produkcje sconiczno-wokalne miejscowej inte­
ligencji i ludu wiejskiego. Dzięki energicznym 
zabiegom i usilnej pracy doktorstw a Kugle- 
rów, p. Stępińskiej i p. Kopczyńskiej, wystąpił 
na scenie zastęp starannie przygotowany cli 
dzieci chłopskich i wieśniaków, obol; których 
na równi produkowały się amatorskie siły inte- 
ligcntyi. Niezwykle sympatycznego wrażenia 
doznawał „mieszczuch krakowski", choćby jaki 
przygodny recenzent, widząc na małej, gusto­
wnie udekorowanej scenie wspólnie uy stęjuiją- 
cych przedstawicieli wsi i dwora.

Program wieczorku wypełniły: mieszany eliór 
dzieci wiejskich w strojach ludowych, popra­
wnie odtwarzając szereg pieśni polskich, potem 
deklam acja p. Stypińskiego, śpiew p. Ntypiń- 
skiej, następnie udatnie odegrany utwór sceni­
czny „Powrót ta ty", wreszcie malowniczy ży­
wy obraz, a.poteozujący zmartwychwstającą 
Polskę w złocistej koronie i purpurowym pła­
szczu, rozpościerającą ramiona nad zehranjin 
ludem. Na zakończenie chór wraz. z publiczno­
ścią odśpiewał „Boże, coś Polskę’1. Czysty do­
chód z wieczorku, wynoszący przeszło 200 kor., 
przeznaczono na celo Kola niewiast katolickich.

wg.
Z ŁAŃCUTA piszą nam: W czasach tak  cię­

żkich i trudnych, pełnych klęsk wszelakiego ro­
dzaju. trapiących ludność powiatu t-utejszego, 
zjawiają, się dobroczyńcy o sercu czułem i li- 
to.śclwem, którzy spieszą z pomocą ofiarną, a 
cichą, by tylko biednym ulżyć w ich nędzy, sie­
jąc w koło siebie promieni'' miłosierdzia ewan- 
gioliczrn-go. Na polu dobroczynności jhawdzi- 
wie wielkie oddają usługi dla. biednych nieo­
mal całego powiatu Lkse. lir. Romanowa. Poto­
cka i jej syn \lired . .Szczodra ich ofiarność 
nie skupia się tylko na jednej grupce biednych- 
tiędzarzj', ale rozlewa się szeroką strugą dobro­
dziejstwa, które oliejniuje szersze warstwy spo- 
łeczoustwa. Zacnym- ofiarodawcom za dobro- 
'D.iejst-wa, wyświadczono ubogioj ludności, dzię­
kuje niniejszem Tow. im. Wincentego a. Paulo 
w imieniu mieszkańców Łańcuta i okolicy pre- 
zes: Józef Wróblewski.

Z MIELCA piszą nam: W Rzochowie i okoli- 
•y daje sic odczuwać brak soli. Mimo starań 
miejscowego Kolka rolniczego i zabiegów 
gmin ealej parafii, zesiępea sprzedaży soli w 
Mielcu wydaje sól w bardzo skąpych ilościach. 
Nie wątpimy, że Wydział krajowy zajmie się 
tą sprawą i dostarczy ludności parafii rzochow- 
skicj odpowiedniej ilości tego niezltędncgo a r­
tykułu spożywczego.

Osobliwą polszczyzną w łada zastępca krajo­
wego biura sprzedaży soli w Mielcu, niejaki 
Ohaim Hermcle. Oto jego autentyczuy list do 
naczoluika gminy w Rzochowie:

Wielmożna Tan P. Nowiezki. naczelnik gnti- 
nej w Rzoehów.

Uol 7. Wieliczki dy.ii's nadcsla. W workach 
można Przy siać tylko po 10 Met rów t, j 20 wor­
ków a cena sól jest 21 K 20 za, Motor a koleya 
na worków' jest po 3 Koron na kazden worek 
Wieeiej jak 10 Metrów stanówcie nie wydam 
bo potrzebuje całego Powiatu po cielić,

Z poważaniem fhairu Hermcle.
ZE STASZOWA piszą nam: dnia 21 sty­

cznia odbył się w Staszowie uroczysty obchód 
ku czci rocznicy powstania styczniowego, t t  
11-ej w przepełnionym miejscową i przyjezdną 
publicznością kościołe, przy współudziale le­
gionistów 7, pobliskich posterunków, odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przez ks. 
Miegonia. l ’o wyjściu z kościoła do licznie 
zgit madzonej publiczności przemówił sierżant 
Leg. poi. Gliszczyński. Wieczorem w budynku 
straży ogniowej odbył się uroczysty obchód. 
Program wypełniła orkiestra straży pożarnej, 
chóry „Lutni-1, deklam acje, żywe obrazy, oraz 
odczyt o pow staniu styczniowem rejenta p. 1 11- 
bońskiego. Na zakończenie amatorzy odegrali 
obraz dram atyczny „W katordze”. Dochód, w 
kwocie 376 kor., przeznaczono na rannych Jc- 
trionistów.

ODBUDOWA KALISZA. Wczorajszy ..Na­
przód1’ donosi z W arszawy, iż rząd niemiecki 
postanowił wyasygnować 12 milionów marek 
na odbudowę zrujnowanego podczas katastrofy 
sierpniowej 1914 roku Kalisza. Suma ta ma być. 
przekazana tymczasowej Radzie Stanu Króle­
stwa, Polskiego.

WYBORY W KALISZU. W ybory do Rady 
miejskiej w Kaliszu zostały’ już ukończone. W 
pierwszych pięciu1 kury ach przedstawiono tylko ! 
po jednej llśeio kandydatów’ w każdej kuryi, 
tern samem przeszli na radnych miejskich kan­

dydaci zjednoczonego komitetu wyborczego. 
W ałka wyborcza toczyła się jedynie w kuryi 
8, w której glosowano naraz na 8 listy: 1 lista 
(socjalistów żydowskich) otrzym ała 029 gło­
sów, n  lista (zjednoczonych kom itetów) dosta­
ła 589, HI lista (socyal-demokratyczmi; otrzy­
mała 25-t głosów. Wv brani zostali z ramienia 
zjednoczonych komitetów polsko-żydowskiego 
pp. Cieślak ks. Dr Gozdek, z ramienia soc ja li­
stów żydowskich pp.: Alfred Pióro i Godfried. 
Kandj*datury socyai dem okracji upadły.

Z CHEŁMSKIEGO donosi „Dz. lub.": Zwykłe 
zebrania gminne noworoczne w powiecie na­
szym odbjdy się [ind wyraźnerni hasłami poli- 
tyeznemi. Staraniem Rady powiatowej W jilz. 
Nar. T uh., przy pomocy Komitetu ratunkowe­
go i wójtów w gminach: Krzjwii-zki. Hh-howi- 
i-e. Bukowa, Staw. Świeże. Wojsławie* Cyców. 
Siedliszcze, Rejowiec. Pawłów i Żmudź, prze­
prowadzono potwierdzenie uchwal zjazdu 
chłopskiego w Warszawie z dnia 26 listopada 
z. r. Tm zawartych tam żądań dołączono znie­
sienie granic okupacyjnych i granic obwodo­
wych. — Chociaż uchwały powyższe nie wszę­
dzie jednomyślnie, lecz często zwykłą większo­
ścią przegłosowano zostały, aż nazbyt wyra­
źnie świadczy o nastrojach ludowych, gdy ofi­
cjaln ie w ealyin powim-m wypowiedziano się 
za rządem i wojskiem.

NOWE POCIĄGI W KRÓLESTWIE. 7. ko­
mendy północnej kolei w ojskowej donoszą nam: 
Z dniem 1 lut°go zaczną kursować na linii 
Kielce dworzec główny-—(zosi echowa, pociągi 
osobowe Nr 511 i 514. na Unii Skarżysko— 
Tomaszów pociągi osobowo Nr fil*! i tilfi i na 
:inii Skarżysko—Nadbrzezie pociągi osobowe 
Nr 713 i 710. Czas odjazdu i przyjazdu łych 
po.migów uwidoczniony jest w rozkładach ja­
zdy kolei wojskowej północnej.

ZJAZD RADNYCH ŻYDÓW. „w . T ag." o 
trzymał wiadomość: „7 inicjatyw y lubelskich 
raduj eh żydowskich wkrótce odbyć >ię ma w 
Radomiu zjazd wsźystkieh radnych żydowskich

okupaeyi austryaekiej. Na zjeździe tym roz­
ważany będzie szereg spraw dotyczących je­
dnolitej a k c ji organizatorskiej i tak tyk i ogólnej 
radnych żydowskich w Radzie miejskiej.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PODZIĘKOWANIE. Otrzymujemy następu­

jąco pismo: Nadspodziewanie pomyślny’, bo
przedstawiający z górą 4.300 kor., dochodu wy­
nik podwieczorku, urządzonego 21 h. m. na 
rzecz dzieci rodzin ewakuowanych ze wscho­
dniej Galicyi, mógi być osiągnięty tylko dzięki 
wielkiej ofiarności osób, firm i instytucyj, k tó­
re swą pracą, uczynnością i hojnością przyczy­
niły sio do powodzenia naszego przedsięwzię­
cia.

Pan Komendant twierdzy Eksc. marszałek 
i>olny porucznik von Lukas zezwolił łaskawie, 
aby muzyka e. k. 33 pp. obr. kraj. wyborną 
swą grą. ożyyyiąlą zebranie w dużej sali hotelu 
Saskiego, ofiarowanej bezinteresownie kom ite­
towi przez p. restauratora Kisielewskiego. P. 
profesor Walick-WaiewslJ, poiuiuio niemal ró­
wnoczesnego wystąpienia w innymi koncercie, 
1. niezwykłą uprzejmością pospieszył ze swą 
dzielną drużyną śpiewacką, bv jej produkcjam i 
chomlnemi parę chwil przynajmniej gościom 
naszym umilić. Artysta teatru im. .Słowackiego, 
... Jerzy  Leszczyński, tylko wskutek spóźnionej 
pory, odwołującej go na scenę, nie mógł wygło­
sić pięknego wiersza, którego deklam ację był 
uprzejmie przyrzekł, Szereg żywych obrazów 
które stanowiły główną silę przyciągającą 
przedstawienia, jest zasługą mistrzów pp. prof. 
Teodora AksentowLeza i Henryka Uziembły; 
pierwszy odtworzył umiejętnie słynne arcy­
dzieła. portretowe, drugi stworzył na tle walk 
Legionów kilka świetnych kompozycyj, które 
wywarły silno wrażenie. Obok innych uczestni­
ków i uczestniczek przyczynił się do tęgo li­
czny udział pp. akademików przeważnie ze słu- 
dyum rolniczego, których uprzejmie wyekwipo­
wał i uzbroił ]). kapitan Krz.uzyński, legiono­
wy kr mend ant placu.

Na zaopatrzenie bufetu, którego obfitość i do­
borową jakość podnoszono z uznaniem, złożyły 
się liczno osoby i firmy znane z hojności na 
dobre cole, a uczynność p. Czarnowskiego do­
starczała doń piwa z okocimskiego browaru 
br. GtHza.

W szystkim osobom, instjdueyom i fiiiuonu 
które okazały tak cenną życzliwość dla dobre­
go dzielą, składamy imieniem kom itetu gorące 
„Bóg zapiać”, a wy rażając nadto serdeczną po­
dziękę szanowńej prasie za przychylne popar­
cie naszego przedsięwzięcia, jak nie mniej szan. 
publiczności, k tóra  tłmnnem przybyciom uświe­
tniła podwieczorek.

L e o n  o w a  S a p i e ż y n a ,  przewodnicząca 
komitetu — A d a  111 o w a 8  f a n  e ń s k a, 
przewodniczą,ca sokcyi dochotlowej.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Zamiast zapowie­
dzianego wykładu prof. Latkowsliiego „O le­
czeniu spraw zapalnych" odbędzie się na naj- 
bliższem posiedzeniu Towarzystwa, t. j. dnia 31 
stycznia b. r. wykład Dra Nowaczyńskiego: „0  
wrzodzie dwunastnicy".

XXI. WALNE ZGROMADZENIE KOLA U. 
U. J . odbyto się w dniu 24 b. m. w lokalu semi- 
naryum filozoficzucgo, ul. św. Anny 12, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1.Sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności Koła, 2. spra­
wozdanie z konferencji międzystowarzyszonio- 
wej, 3. wybór zarządu, 4. wnioski i in terpelacje. 
Do wydziału zostali wybrani: kol. 8uchonewr- 
ska. prezes kol. Woełłie, wiceprezes, kol. Wę- 
rliycliowska, bibliotekarka, kol. Sonnensc-heinó- 
wua, skarbniczka, kok Lidya Kowalska, sekre­
tarka. Jako  kurator obecnym był prof. U. J, 
Heinrich.

ZNACZKI POCZTOWE DO NIEMIEC. Derek, 
poczt komunikuje: O. k. Ministerstwo handlu 0- 
znajinih, reskryptom •/. 21 grudnia 1916. że zakaz 
wywozu zagiameznycli znaczków jK.cztowyoh ile 
Niemiec nie dotyczy znaczków au»tro-wcgiorskie­
go pochodzenia. Natomiast 'objęte tym zakazeiu 
wywozu są znaczki pocztowe ze sprzymierzonych 
mocarstw, wobec czego należy w razie przewozu

takich znaczków przez Austin-Węgry wystarać się 
o zezwolenie wywozu do Niemiec. 0  tein uwiada-‘ 
mia się urzędy* pocztowe w tym cr-lu, aby przy 
nadarzającej się sposobności mogły poinformować 
odpowiednio interesantów, jak np. handlarzy lui. 
zbieraczy znaczków pocztowych.

ODZNACZENIE W LEGIONACH. \Y uznaniu 
walecznego zachowania- się wobec nieprzyjaciela, 
odznaczony został srebrnym medalem waleczności 
II klasy legionista Floryan Wielebnowski w 1 pp. 
Legionu poisldego.

SKŁADKI. iNa aparata dia zniszczonych wojna 
kościołów (Składnica. Franciszkańska -i, w loka! 
lu K U. K.) złożono w dalszym ciągu: Hr. .funo- 
wa Alieroszowska. W>- K; Jadwiga Skarbek-P.oro 
Wska- 20 K; Adamowa Jędrzyjowiczowa 30 K 
U.uya Michałowska 10 K: Janowa Popi* Iowa 5u 
ij; Aiarya Dembińska 50 K; N. N. z Wiednia 200 
K; Ks, Grygiel, Proboszcz 7, Radoehowice 20 K: 
Klasztor Krakowski U. O. Kapucynów 20 K: Dr. 
Barkocki, Burmistrz N. .Sącza 20 K: KonstaŁow.-i 
Popielowa 20 K; Anna Dróhojowskn 20 K: i!. J 11 
czkowa li K; Al. G. 5 K; N. N: 2 K; X: 1 K; I': 
P: 1 K: Kijka pań 7, Rongr. Maryańsklej fi K; i . 
Kopaezyński i Sp. Magazyn dla sztuki kościelnej 
za procent od sprzedaży ofiarowała towaru za 
130 K.

POWSZECHNE W YKŁADY  
UNIW ERSYTECKIE W KRAKOWIE

środa 31 stycznia: Prof. ['niw. Jagieł).: I>r A. 
Krzyżanowski: Rolnictwo i jego znaczenie dla 
ludzkości. Cześć HI.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
ś r o d a :  „W małym domku1.
C z w a r t e k :  „Urzędniczka pocztowa1’.
P i ą t e k  popołudniu: „śluhy panieńskie” -

wireztifcin: ..Przed ślubem11.
S o b o t a :  „Wilki w nocy’1 komody** w § akta- h 

Tadeusza Rittnera (nowość).
N i e d z i e l a  popołudniu: ..Uetleoni ptilskte1'1 - 

wieczorom: „Wilki w nocy".

Repertuar teatru ludowego.
ś r o d a :  „Janek i franci; w krainie cudów.
C z w a r t e k  po raz pierwszy: „Ligia" tragi­

cy a J. RarroTa.
P i ą t e k  popol. o godz. 3 i pól: „Obrona Cze 

stoeliowy” — wieczorom: „Ligia".
8 o b o  l a: Przedstaw, pop. dla młodzieży szk. 

o 3 pop. „Zbójcy ; — wieczorem ;:Janek i Franek 
w krainie cudów".

N i ed  z i e l a *  popol. o godz. 3 i pól: „'['owa 
tzysz pancerny" — wieczorem „Ligia".

i  Izny handlowej i p m i y s t a B j .
L’o trzech le tn iej blizkn juzerw ie zęłifaln 

się w czoraj k rak o w sk a  izba handlow a i p rze­
m ysłow a na p len a rn e  posiedzenie, ''zlonk**- 
wie przybyli na- posiedzenie w licznym  kom ­
plecie. J a k o  kom isarz  rządow y jaw ił się d o ­
legał dr. Fedorow icz.

l*o o tw arc iu  posiedzenia u rzędu jący  wice - 
p iczydon t Izby p. L pstein  złożył obszerne 
sp raw ozdanie  z działalności p iezydym n za 
czas od osta tn ieg o  zebran ia  na w iosnę r . 191 4 
du końca  roku ubiegłego. Spraw ozdan ie  z a ­
m ie n im y  osobno.

AY dyskusy i przem ów ił najp ierw  rad . dr. 
Szersi;i, k tó ry  poddał k ry ty ce  g o spodarkę  
w ojennych C entrali, istn ie jących  w państw ie 
w liczbie, kilkudzic.-ięciu. i p* mi a wił w niosek 
w zyw ający  prezydy tun  by ustanow iło  K om i­
sy*;, w zględnie zw ołało an k ie tę  w celu za 
Stanow ienia się n ad  sposobom  uregulow ania 
s to sunków  hand low ych  i dostaw ą surowców 
dla przem ysłu  po zaw arciu  pokoju . Prze w. 
Epstuin ośw iadczył, że łaba zajm ie się femi 
spraw am i.

Rad. Halski 1 o d n ió sł, że uzyskan ie  pa­
szportu  ws ku t e k  now ych zarządzeń  władz,  
połączone je s t ze zuacznem i trudnościam i, a 
przodew szya-kiem  w ym aga dłuższego czasu, 
na czcm inlere.am ci dotkliwie, cierpią.

Deicgat dr. F edorow icz p o in fo rm o w a ł'z e ­
b ranych , ż,c trudności w spraw ie paszportów  
pow sta ły  zarów no z pow odu b rak u  d o s ta te ­
cznej liczby  sił urzędniczych  ja k  i w skutek  
pew nych zarządzeń kon tro lnych , w ydanych 
przez nam iostn ictw o. Ze swej s trony  p. de le ­
gat. p rzyrzekł poczynić kruki ,  by w ydaw anie 
paszportów  ułatw ić.

R ad . 1’eroś postaw ił w niosek, by pre/.y- 
dyuiu Izby zw ołało ankiet ę  w spraw ie d z ia ­
łalności C entrali odbudow y k ra ju  w fl7.ied7.i- 
ni*- technicznej oi lbi idowj .

Ęrzew. E pste in  przyrzekł ankietę  zw ołać.
N astąp iły  spraw ozdania  z czy nności biura 

Izby. S ek re ta rz  dr. Jo se fe rt |*i z.edsiaw ii czy n- 
ność ka t a s t r u  przemysl*’*weg**, udział rę k o ­
dzieła w dostawa* li dla w ojska i nk cy ęw ,sp ra­
wie rozdaw nic tw a skór twardych.  S ek re ta rz  
dr. B ereś referow ał spraw y unorm ow ania 
przyw ozu, w ywozu i ceny tow arów , o rg a ­
n iz a c ję  p ro d u k c ji  i. rozdziału  surow ców  oraz, 
w yrobów  tk ack ich , w reszcie sprawy poczto­
we i te legraficzne.

Insp. p. B und referow ał spraw ozdan ie  b iu­
ra ko lejow ego Izby. — S praw ozdania bez d y ­
s k u s j i  p rzy ję to .

W  dalszym  ciągu rad . B lm ncnfehl p rzed ­
staw ił zam knięcie rachunków  za la ta  1913 i 
1914 oraz budżet na r. 1917. P rzy  budżecie 
w icepr. iti. Fcdcrow icz zw rócił się do p rozy - 
djuim  Tzłn o w yp ła tę  suhw encyi dla A k ad e­
mii handlow ej za ubiegłe la ta  p o jn y  oraz ** 
w ydatniejszą, su b w en c ję  na rok bieżący — 
poozeni ta k  zam knięcia rachunkow o jak  i hu 
dżetow e przy ję to .

N astępnie  przew. p. L pste in  w niósł, a b j’ 
w uznaniu wyda t ne j  p racy  w śród szczegó l­
nie trudnych  w arunków  pp. drow i B runono­
wi Josefcrtow i i drow i Rudolfow i Borcsowi 
nm lać tytuły sek re ta rzy  Izby. co jednom yśl­
nie p rzy jęto .

W końeu rad . Binzer podniósł n iep ropor­
c jo n a ln ą  drożyznę o trąb , sp rzedaw anych  ro l­
nikom . P. D elegat p rzy rzek ł in terw en iow ać 
w N am iestnictw ie o zniżkę, ceny. —  P o  p rz e ­
m ów ieniu jeszcze r. A dora, k tó ry  dom agał 
si*; polepszenia k o m u n ik a c ji na linii T a r ­
nów"— Orłów przew odniczący  zam knął ze ­
branie.'
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Nauka, literatura, sztuka.
JAN SZA li 01 V; ,,Współczesna poezja  iran- 

m skft 1880 l«'łW-.'JiV'ó>v 1917. nakład *<« r>-
nowic/a i Syna. n r .

W oW/.omcm studyr.m .1. Szarot} /.\>lviije
krytyka litcnieka nasza pokaźną o tn ra- 
ir-i wartości. m iM nicy za.- gnhek.ego piękna 
syntetyczny pogląd na główne prą •> "  
poezyi f r a n c u s k ie j ,  który czytelnika '
w niejedncm zbliży do tej bogatej *%'• -
u rażeń. Autor ujął swój rozległy pro d m o ; w 
następujące grupy: .d^przcdnicy nym “  
i Yorlaino. Artur Kin,band s  etan A lalkuam> 
..Początki, tło ideowe i teebntka ejmbokzmt 
..Symboliści" (Juliusz
U ustaw Kahiu Henryk dc Rognie. . \  h
(Jriffin Fr. Jammes. 1’awel fort ) .  ..Miodu !• 
!,ia , j .  liodonbacb. Emil Ycrhaeren, Mamy y 
Maeteilinckj. -Nowo kierunki i grupy ( ^ ‘du- 
ryzm. H u m a n iz m . Integralizm. g ro d z e n ie  J a -  
< ińskie i Klasycznej, książkę zamyka spis pol­
skich przekładów omawianych a u to w y  która 
pojawiły sic f a * i  w ’» '* * “ * -  M *

\ u e S c z m k  k a t e c h e t y c z n y  i w y k o ­
n a w c z a  «■ w * *  »  y t k i  £  f e 7el
liiilicMniil litmgii »' f sk d c  1 I  O  < ”  ,

1,1 ' ■ ' "  r  1 Ci P iU '.i"vk iecv jr7 .). 0  m o iili-

N ow ?'
uczniów.

dla

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, dn ia  31 stycznia. 

I 'rzodnw nie og łaszają  fi. 30 styczn ia  1017.

W schodni teren wojny:
Na całym  froncie nie było żadnych szcze  

wolniejszych wydarzeń.

Południowy teren  wojny: 
Przedsięwzięcia naszych wojsk w Goryc- 

kiem były  znowu uwieńczone skutkiem . K o­
ło K onstanjevicy w targnęły oddziały pułku 
piechoty nr. 71 do nieprzyjacielskich pozy 
yj, pokonały kilka włoskich kompanij, zni 
zczyly  okopy i powróciły z 6 oficerami i 

140 żołnierzami jako jeńcami, oraz z dwoma 
zdobytemi karabinami m aszynowym i. Na 
wschód od V erto jby  przyprowadziły oddzia­
ły c. k. pułku piechoty pospolitego rusze­
nia nr. 2 z podobnego przedsięwzięcia 27 jeń­
ców i dwa karabiny maszynowe.

Nasze m iejscowości m iędzy jeziorem Gar­
da a doliną A dygi także wczoraj znajuowa- 
ły się w ogniu.

Południowo-wschodni teren wojny: Bez
zmiany.

Z ast, szefa sztabu  jen . v. Hoefer

V. i V .
io  Związku

Wiadomości gospodarcze.
.  g . i  ZW IĄZKU MLECZARSKIEGO.

2  , f » p  J S < * * * « -
L k u  reU.'»Bki(.gO 

1 <I1 4  i 1915 «v../lo  riif,dawno clmkiwu. , ,M ' j j

* *  r * l -

k
mniej,
płacił producentom ■ . ^ ^ ; ' cw ia‘uzyskana wy 
2.97 K »  1 U - !  I ronad lo  Z» i4 » k  spro-

« *wadził 41.VH.tu i-c- o o(i n sprzedawał po
kupował p r z e c i ę t n i e  • p o d a n o  sera tyl-

kt. IH O li K , -I -)Ar>(07 K.
kor. t zy.-lj k ' "ntoluość Związku w Krakowie

«• 19,3 -aS b S  W S * .  | r : ,  .;. •'•!
■/. powodu za.i'.<_ trudności transportowych
skie prawię kilku mleczarń spółkowycli

zniszczenia 1. _ uledz dalszym jeszcze
musiała 7- ynia ’ znów lw ow ska 'pod  oku
o g ra n ic z e n io m . • rn o ż n o ic i p ra c o w a ć

pacyą ros}.k „rzez kilka miesięcy trn-
e. o rnm 1 me i
pacy .i i - o  , ; (hvi(! przez kilku miesięcy tm- 
norniahm? i daż drobnych ilości masła, do- 
tlmła się dwie Spółki wschodnio-gali-
,-iarczanP.-0 P17

‘ ' S  ec tego ilość dostarczonego masła kra- 
• I I™  wynosiła w r. 1915 tylko 11.746 kg., 
-T k fó re  płacił Związek przeciętnie po 6.10 K.. 
a sprzedawał je przeciętnie im 0.91 K. za 1 kg 
Masła zagranicznego sprzedano 14.883 kg. prze­
ciętnie po G.83 K, płacąc po 6.21 K kor. za I 

Nadto sprzedano sera za 3.138 K. a maszyn 
mleczarskich za 909 kor.

Bilans zamyka się stratą 10.óSO.óUKor., któ 
,n jednak nie spowoduje dla Związku żadnyeh 
ujemnych następstw, gdyż spodziewane są zna 
ezniojsze zyski w rokti 1916, a nadto /.wiązek 
posiada 8.650 kor. deklarowanych udziałów 
35.504.61 K funduszu rezerwowego zwyczajne­
go i 8.667.48 K r.pmęyalitego funduszu rezerwo 
wego strat.

TRZEBIENIE LASÓW. „W Gaz. 1’odlutl 
czytamy: Rok 1916 był rokiem kieski dla na­
szych lasów tak w samych Tatrach jak i u pod­
nóża tychże położonych. — Częściej niż zwykk 
pojawiający się wiatr halny, niebywałe wielm 
i-y oraz okiść spowodowały w lasach dotkliwe 
szkody —- co zaś oszczędziły siły żywiołowe 
- -  to pada pod toporem spekulantów. I tak las 
położony w obrębie gminy < ‘ludowy a należący 
do kilkudziesięciu mieszkańców przysiółka, i tuto 
ad Lasek został prawne doszczętnie zniszczony 
przez, szyiikaizs. z Klikuszowy, który nsfbyw 
śzy >.a bezcen prawo do wyrąbaniu i wywiezie 
nić. wiatrokumów i wykrotów wyciął dowolnie 
wszystkie sztuki, które okazywały choćby naj 
mniejsze uszkodzenie n. p. zagięcie wierzchoł­
ków pi zez wrony i t. d. Z pięknego kilkunasto 
morgowego lasu zostały zaledwie nieliczne 
ś w i,ul ki. "które przy najbliższym wietrze będą 
powalone na ziunię. \V cdle oceny znawców 
źrebił spekulant na tem przedsiębiorstwie la 
liny interes. Jak  nam donoszą ma zamiar spektt 
laut ton jeszcze żądne od władz dostarczenie ta ­
nieli furmanek pod pozorem, że drzewo to prze­
znaczone dla celów wojskowych. Zywinn 
nadzieję, że władze powołane do tego, zarzą­
dzą CQ potrzeba, aby zapohiedz w przyszłości 
samowolnemu niszczeniu lasów, owej jedynej 
, zdoby naszych wirehów, których zniknięcie 
jmwoihije w następstwie powodzie i klęski na 
wielkim obszarze naszego kraju.

mpp.

iye.li w yszli. R ów nież mimo zaciętej w alki 
nie ud a ł się a t a k  ro sy jsk i na brzegu w scho­
dnim  rzek i A a .  R osyanic posunąw szy 
się już o pó łto ra  w iorsty  musieli się cofnąć 
do pierw otnych  sw ych .stanowisk.

W b iu letyn ie  rosy jsk im  z 27 styczn ia  do ­
niesione jest. o silneni ostrzeliw aniu rowów 
rosy jsk ich  przez N iem ców  na zachód od R y ­
gi. Na drodze k u  M itawie R osyanic podjęli 
a ta k  gazow y, k tó ry  w  liniach niem ieckich 
w yw ołał ])opłocłi.

B iuletyn z 28-go łun. stw ierdza a ta k i n ie ­
m ieckie na zachód od Rvgi. Roayanie a tak  
odparli. K om unikat wspom ina o bohaterstw ie  
dw óch duchow nych rosyjskich. K apelan  Mi­
chał D ubicki, g d y  zabrak ło  oficerów zd o l­
nych do w alk i, sam s ianąl  na czele a ta k u ją ­
cych i zosta ł ciężko rannym . K apelan  dyw i­
zyjny K olgom orow  tra fio n y  został pociskiem  
w chwali gcly błogosław ił żołnierzy w alczą­
cych w pierw szych szeregach. Zmarł on z od­
niesionych ran . K om unikat donosi dalej, że 
na południe od B r  o d ó w nieprzyjaciel pod­
jął a t a k  i poniósł ciężkie s tra ty , poczem  co­
fną] sic w n ieporządku . W  ustępie o froncie 
r  u m u ii s k  i m donosi o a t a ku  po obu s tro ­
nach d rogi K im polung— Jak o b en y  na fron­
cie 3 w iorst. R osyanie  wzięli przytem  jeń ­
ców i lup.

zwłaszcza wobec now ych z m i a  n g  a  b  i 
n e t o w y c h .  W  „G iom ale dT ta lia" jeden 
z czynnych generałów  przem aw ia za jak  
najizybszem  przygoi ow aniein w szelkiego 
in.af/óryału w ojennego,' b y  najpóźniej w po­
łowie m aja podjąć ofenzyw ę albo na K r e L 
c i e albo na B a ł k a n  i ę,  w  G a 1 i e y  i 
lub w A l z a e y  i i L o t a r y n g i i .

K O N FEREN CY A  W  SPR A W IE MARY­
NARKI.

Londyn, (13. Kor.) K onfercneyę koalicyi 
w spraw ie m arynark i o iw órzył p rezydent 
m inistrów  mową. w k tó re j w yluszczał de­
legatom  państw  zw iązanych z A nglią so ju ­
szem propozyeye angielskie co do ściślej­
szego i skuteczniejszego w spółdziałania 
flot na morzu firódziemniem.

I t t ll i i

Biuletyn niemiecki.
Berlin d. 31 styczniu 1917. 

W ielka gł. k w atera  ogłasza 30 Imr. 1917:

Zachodni teren wojny:
Grupa w o jsk  baw arsk iego  n as tęp cy  tronu  

en. poln. m arszałka  R uprech la : Na froncie 
Artois w kilku m iejscach utarczki w yw ia­
dowców. Między Ancre i Somnią od czasu 
do czasu silna w alka artyleryi.

G rupa w ojsk  n iem ieckiego następcy  tronu : 
W ieczorne ataki Francuzów na wzgórze 304 
pozostały bez skm ku.

W schodni teren wojny:
Między morzem Bałtyckiem  i Czarnem mo­

rzem nie było żadnych ważnych wydarzeń.

Front wojsk m acedoński:
W luku Cerny i w dolinie Strumy starcia 
oddziałami wywiadowców'.

Pierw szy  jen. kw aterm istrz  Ludendorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. TL kor. B iuro W olffa donosi 30 sly- 

znia w ieczór: Na zachodzie zw ykła c z y n ­
ność I >ojowa. W  row ach  na  w schód od A a 
n o w’ e w  a l k i  m ające przeb ieg  d la  nas k o ­
rzystny.

Bitwa pod Rygą.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa donosi, żc 

oprócz ciężkich w alk  po obu brzegach rzeki 
V a  w dniu 26 bni. R osyanie  n a  f r o n c i e  
■ y  s k  i m  próbow ali zaskoczyć Niem ców w y­
puszczaniem  chm ur gazow ych. Było to  na 
drodze R y g  a-M i t  a w  a. Miino zim na i za 
,vioi śnieżnej poste runek  n iem iecki w czas 
spostrzegł niebezpieczeństw o i zaalannowm l 
iinię Ł ojow ą. R osyanie dw ukro tn ie  w ysyłali 
chm ury gazow e, poczem arty loryn  rosy jska 
o tw orzyła  ogień hu raganow y  i zasypała  s ta ­
nowiska, n iem ieckie w k ilk u  minutach p rz e ­
szło 2000- granatów ' gazow ych. N iem cy sp o ­
kojnie czekali na a ta k  rosy jsk i, k tó ry  zunel- 
nie sie nic udał. R osyanie  ponieśli krw aw e 
straty." Bo stronie niem ieckiej nie było ani 
jodnoc'0  wyp a d k u  zatrucia  gazom.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. B. kor. .Sprawozdanie sztabu  gene­

ra lnego  z d. 29 bm.: F ro n t m a c e d o ń s k i :  
Na północny-zachód od M o n a s t y r u  s la ­
by  ogień działow y, karabinów ' m aszynow ych 
i m inierek. W lu k u  O z e . n i j  na ogół słaby, 
ty lk o  czasam i trochę  żywszy ogień działo­
wy. W okolicy  M ogleny pojedyncze s trza ­
ły  a rm atn ie  i zw yk ły  ogień karab inów  m a­
szynow ych i m in ierek . W  dolinio W  a  r  d a- 
r  u  s łab y  ogień działow y i działalność lotni 
cza. N ad 8  I r  u m ą ogień dział był ty lk o  na 
poszczególnych p u n k tach  żyw szy. N a połu­
dnie od S e n e s  po tyczk i patro li. F ron t egiej- 
sk i: N ieprzy jac ielsk i okręt dał bez rezul tatu 

ilka strza łów  na w ybrzeże na w schód od 
P o rto  Lagos. M iędzy’ St,rumą i Mostą dzia­
łalność lo tników '.1 F ro n t r u m u ń s k  i: K olo 
J s a  c c e a czynność arty le ry i i karabinów ' 
po stron ie  n ieprzy jacielsk iej.

Ofenzywa rosyjsko-włoska.
Lugano. W edług  „G iom ale d ‘I ta lia “ zo­

stan ie  p o d ję ta  rów nocześnie ofensyw a r o ­
s y j s k a  i w ł o s k a  ha  m onarchię anstr. 
w ęg ierską . Ofenzyw a ta  będzie w sparta ak- 
c,yą. flo ty . Dziennik, icn  zaznacza, że ty lko  
przez zw ycięstw o nad  m onarchią austr.-w ęg. 
może być  osiągn ięte  zupełne zw ycięstw o.

Si-w 
kii

Gałacz w gruzach.
Malmó. ..L okal-A nzeiger" donosi: Kore- 

u iondent ..N ow osti1' z .lass m iał spom buosc 
w ejrzeć a\ s to sunk i tw ierdzy  ('■ a I a c -l ii i 
przedstaw ia położenie m ias ta .jak o  rozpacz..!-, 
we W ielkie budwnki pul-liwzue zarówno ima-,  
sta , ja k  tw ierdzy  zostały  zupełnie z.m szczo-, 
no, n ieustannym  silnym  ogniem  dział.

' ani jednych  koszar, ani spichlerza.

415.000 ton w grudniu,
W iedeń. (B. K or.) W  g r u d n i u  w sku­

tek dzia łań  w ojennych p ań stw  c e n t r a l -  
n j  c h przeciw nicy stracili w o k r ę t a c h  
h a n d l o w y c h  około 329.000 ton reje- 
itrow ych  b ru tto . Ojiróoz leg o  zatopiły  m o­
carstw a centrabrc 65 okrętów  handlow ych 
n r i i t i a l  n y c h  w,Lezących k o n trab an d ę  
dla n ieprzy jaciela . Ogółem w ięc w ynik  
strat po stronie przeciw nej w  grudniu  w y­
nosił 415.000 tonu rejestrow ych b ru tto . Ód 
początku w ojny aż po dzień 31. g rudn ia  
1916 razom  ze’ stra tam i, o k tó rych  nioear- 

een tralno  dow iedziały się dopiero pó- 
s tracili n ieprzyjaciele w' okrętach  

handlow ych 4.021.500" I o n n.

SKONFISKOYĆANE OKRĘTY KOALICYI
Berlin. B. kor .  Jak  biuro Woii ia  ze s l r o n y  

m ia rod a jne j  się dowiadu je ,  w chwili  wyinmlm 
wo jn v  w p o r 1 a b 111 °  (' :l r s ' (' <’ 11 ■
i r a i n  v c  ii sk o nf i sk ow ano  99  s i n i k ó w  nil 
p rzy jac ie l sk ich  pojemnośc i  189.000 iomi  rc- 
jes t rowycl i  bru t to,  z t ego  75 ang ie l sk ich .

Z DZIAŁALNOŚCI N IEM IECK ICH  LODZI.
Berlin. (B.

podw odnych 
ula oprócz 
u ozem już 
jeszcze 17 
j 8.056 ton. 
ió

Kor.) Jed n a  z naszych  łodzi 
w czasie od 18. do 25. styez 

angielskiego' kontrtorpedow  oa 
urzędowo doniesiono. zji(opił; 
okrętów  ogólnej pojem ności 
W ładunku 'zatopionych i iwę

W arszaw a. ^B. K or.) T ym czasow a R ada 
o tan u w ysia ła  do p rezydenta  W i l s o n a  
z okazyi jego n o ty  pokojow ej następu jący  
elegram : Pow ołana na podstaw ie ak t u  z 5. 

listopada 1916, k tó rym  m onarchow ie N ie­
m iec i A nstrow ęgier uroczyście zapow ie­
dzieli pow stanie p a ń s t w a p o l s k i e ­
g o , tym czasow a R ada S tan u  K rólestw a 
Polskiego z. radością, przyjęła do w iadom o­
ści no tę  pańską szanow ny panie prezyden­
cie. W tej- wojnie po raz  pierw szy głow a 
potężnego państwra  neutralnego  a rów no­
cześnie najw yższy przedstaw iciel w ielkie­
go narodu  urzędow o ogłosił, że wedle jego 
p rzekonania  n i o z a w i s ł o ś ć p  a ń- 
s t w a  p o l s k i e g o  jest j o d y n e m 
s p r a w i e d l i w y m  r o z w i ą z  a  n i o m 

k w e s t y i  p o l s k i e j  i nieodzow nym  
w arunkiem  trw ałego  i spraw iediw ego po­
koju. Za to  m ądre i sz lachetne zrozum ienie 
spraw  narodu polskiego tym czasow a R ada 
S tanu  ja k o  zarodek  rządu  tw orzącego  się 
państw a sk łada  panu  szanow ny j>anit: p re­
zydencie w imieniu swojem i imieniu naro ­
du polskiego swoje najg łębsze podzięko­
w anie i hołd.

w łościańscy jeden 17, drug i 12-letni zostali 
zasj-pani przez w alącą się ścianę. Rozpo­
częta przez żandarm eryę akcya ratunko­
wa zdołała ich ocalić. Na prośbę prezyden­
ta  kraju lir, A ttem sa w ysłano aa miejsce 
k a ta s tro fy  w-ojskowo nam ioty, kuchnie po­
łowa, koce i t. d.

Grac. (B. Kor.) W  miejscowości R a n n  
w czorajsze t r z ę s i e n i e  z i e m i  wyrzą­
dził o szkody  i uczyniło w i ę k s z o ś ć  d o ­
m ó w  niezdatnym i do zam ieszkania. Lud­
ność obozuje w nam iotach i barakach. 
W ieża kościelna, mocno uszkodzona, także
budynek
człowiek.

s ta rostw a , gdzie zginął jeden

Notyfikaeya wstąpienia na tron
W iedeń. B. kor. Obcym  dw orom  W stąpienie 

na tro n  m onarchy  noty fikow ane będzie w 
zw ykły  sposób przez odręczne pism a, k tó re  
przew iozą specyalne m isye. T ych  m isyi bę­
dzie 5. Na czele jednej z nich stoi arc. M aks, 
k tó rem u dodany  jest gen. lir. L onyay , na cze­
le innych m isyi sto ją: ks. J a n  Schw arzen 
bęrg. lir. K uen  H edcrva iy  am basador, hr. 
M ensdorff i hr. N ostitz.

Urlopy żołnierzy.
W iedeń. (B. K or.) M insterstw o w ojny 

rozporządzeniem  oddziału X 3833 ex 1S17 
zarządziło, by w szystk im  żołnierzom , k tó ­
rzy otrzym ali u r l o p  z p r z e z n a c z e ­
n i e m  na W ę g r y  w m ysi rozporządzenia 
m inisterstw a w ojny oddz. X 210.500 ex 
1916. a k tó rzy  mieli się w dniu 1. lu tego  
1917 zgłosić z pow rotem  do służby, by tym  
żołnierzom  p r z e d ł u ż y ć  t en u r l o p  aż. 
do 15. lu tego  br. Żołnierze k tó rzy  ew en tu ­
alnie zgłoszą się m ogą ponow nie urlop o- 
trzym ać aż. do 15. lu tego.

Wiadomości telegraficzne.
A udyencye.

Wiedeń. (B. K or.) Cesarz udzielał dziś w
B adenie audyency i p ryw atnych  i przy jął 
m iędzy innym  na posłuchaniu  min. robót 
publicznych hr. T m kę, min. w ojny br. Kro- 
hatina i ks. Paw ła S a p i e h ę .

W ysyłka listów  na Litwę.
W iedeń. B. kor. W iedeńska izba handlow a

i przem ysłow a zw raca uw agę, że dopuszczo­
ne d o tąd  w yłącznie dla genera ł-gubem i w ar­
szaw skiej r u c h  p o  o z t, o w y, pod ję ty  zo­
stan ie  oii 1 lu tego  w c a ł y m  o b s z a r z e  
pocztow ym  naczelnej k o m e n d y  w s c h o -  
d u. D opuszczone są  listy  o tw arte , tak że  re ­
kom endow ane, ale pisane w  języ k u  n i e ­
m i e c k i m  i w ę g i e r s k i m  m niejsze d ru ­
ki, p rzekazy  do. 509 Mk, porto  tak ie  sam e ja k  
do Niemiec. P rzepisy  cenzuralne ta k ie  sam e 
jak  dla zagran icy  neu tralnej. Poniew aż posy­
łek dostarczać  się nie będzie, konieczne jest 
podaw ać ostatn ią  m iejscow ość pocztow ą, 
gdzie ad resa t może posyłkę odebrać.

Z pobytu namiestnika we Lwowie.
Lwów. (B, K or.) N am iestnik gen. m ajo r 

br. D iller udzielał w dalszym  ciągu  dziś 
przed południem  posłuchań w gm achu na­
m iestnictw a i p rzy ją ł a rcy b isk u p a  Teodo- 
rowicza oraz liczny zastęp  osób prywat­
nych. Dziś o 3-ej po południu  namiestnik 
w yjechał do K rakow a po 5-dniowym po­
bycie we Lwowie.

Persowie do W ilsona.
Haga. (B .Kor.) W ybitni p arlam en tarzy ­

ści p e r s c y  baw iący tu ta j w ysłali do 
W i 1 s o n a telegram , w k tó rym  proszą go 
o w yw arcie sw ego potężnego w pływ u w  
tym  k ierunku , iżby także  wobec starego 
narodu perskiego zastosow ano te same za­
sady, k tó re  w edług szlachetnych  idei hu­
m anitarnych  prezyden ta  m ają być  podw a­
liną trw ałego  poko ju  św iatow ego.

zna i,kiwało się 5000 t<m /hoża.

Trzęsienie ziemi.
Tryest (B. K or.) 0 . k. obserw atoryum  

m a r y n a r k i  podaje  do w iadom ości, że po 
zgioszonom w czoraj trzęsieniu  ziemi zau 
ważono jeszcze dw a słabsze trzęsien ia . Dziś 
w nocy in stru m en ty  sejsm ograficzne zap i. 
se.ly silne trzęsien ie  ziemi, k tó reg o  ognisko 
odlegle było o  8500 km.

Lubiana. B. kor. A p ara ty  sejsm ograficzne 
zaznaczy ły  dziś k a ta s tro fa  ino trzęsienie zie­
mi w oddalen iu  ogniska mniej  w ięcej 8.0UO 
kilom etrów . T rzęsienie zaczęło się o g. 3 mi ­
nut 56; najw iększa gw ałtow ność 0.2 mm, ko-

iepokój  (rwa dalej .
W SC H O D N IEJ.
hydrograficzny  p o • 

I‘o w czorajszeeh

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
liOTBL 1- HANGUSKJ. Dr. Wacław Łapiński z 

Vyars?.awy; Józef Towaruicki z Sanoka; Dr. To­
biasz Askonazę ze Lwowa; Dyr. Władysław Ru­
dkowski z Maniowa; Stanisław Wroński ze Lwo- 
v a; Honorata Pawłowska z Brzostka; Wiktor Do­
mański z Tarnowa; Marya Dembińska z Radomy­
śla w i elki ego; Władysław Ciechanowski z Sosno­
wic; Adam śmiałowBki z Przerowa; Józef Men 
drochowicz z Wiednia; Władysław Trześniowski 
z Miechowa; Józef Jaruzelski z Dębicy; Józef No­
wak ze Lwowa; Leopold Różański z Przeciszo­
wa; Piotr Miączyński z Drohobycza; Stanisław 
Wójeikiewicz z Nowego Sącza; Stanisław Śliwiń­
ski z Lublina; Stanisław Mikułowski Pomorski z 
Radomia; Władysławowie Paschalscy z Wiednia: 
Regina Mikolasch ze Lwowa; Mieczysław Wal- 
dec-k z Pysznicy; Dr. Kazimierz Chłapowski z 
Przeworska; Franciszek Trzciński z Brzozowa; 
Gabryela Lepkowska z Zastaw u; Eugenia Teodo- 
mwicz z Bielska; Roman Zawistowski z Borysła­
wia; Leopold Jaburek z Wiednia,

N A D E S Ł A N I .

|UZ

Niema i 
ani j

naw et kaw iarni, t  każdym  dniom przed sta ] 
wia Gałacz coraz w iększą m ino. Vi m ięsno 
nic m ożna już niczego kupie.
KRÓL FERDYNAND GŁÓWNODOWODZĄ­

CYM.
Lugano. .,Tem ps‘: donosi, że c ar oddal ro- 

syjsko-nim iiuskie ń \y  w ojcńne pod dow ódz­
tw o kró la  rum uńskiego.

Wyjazd posłów z Jass.
Lugano. Dzienniki holenderskie donoszą 

w yjeździć p o s łó w
i o w a .

koalicyi z J  i i s s llO k

Komunikat rosyjski.
W iedeń. B. kor. Bi nhdyn rosyjski z 26 

donosi o a t aku  w ojsk rosy jsk ich  m iędzy 
gnom T i  r u i  a r z e k ą  A a  na zachód 
R y g i .  R osyanie wskut ek  

zaw rócić doekiego musieli

mi.
ha- 
od

nacisku niemie 
stanow isk , z klć-

Cirecya a koalieya.
Zadośćuczynienia.

A teny. (B. Kor.) Biuro- R eu tera  donosi 
29. stycznia: Cerem onia p o z. d r  o w i e-
n i a  c h o r ą g w i  s o j u s z n i k ó w  odby­
ła się dziś o w pół do  4 -tej po południu  w 
Zapcion w edług ułożonego p rog ram u  w  o- 
becności posłów  koalicyi. g ab in e tu  gree- 
kiego i kom endanta p ierw szego  ko rpusu  
greckiego. Nie przyszło do żadnych  zajść. 
Doslęp do Zapeionu był zakazany .

Narady koalicyi w Petersburgu.
L ugano. (B. Kor.) Z okazyi konfereneyi 

k o a lic ji w  P e t e r s b u r g u  „T ribuna ‘ i 
..Corćiere della 8 e ra “ podnoszą, że konfe- 
ren ey a  odbyw a się i.ym razem  w R oayi, b y  
R osya nie ezula się postponow aną. Śzło 
prócz tego o bezpośrednie zetkn ięcie  się o- 
sohisto z R o s y a  n a m i .  by  w zm ocnić 
ducha, w ojennego w Rosyi i poinform ow ać 
sie na m iejscu o stosunkach  rosyjskielr

niee około  g. 7 rano. >
OGNISKO W  AZY i 

Pola. B. K or.) L rząd 
daje do w iadom ośt i; 
dw óch dalszycłi trzęsien iach  ziemi dziś o g . ; 
5 min. 57 seism ografy  urzędu hydrografi 
cziiogo zap isały  począ tek  n a d e r  s i i n e.l 
g i  iizęsien ia  ziemi w oddali .  8i ine waha-  i 
nia ziem i trw ały  21 mi ma .  M aksym alne i 
w ychylenie w ynosiło  115 m et i ów. co się 
rów na rzeczy wisi emu poruszeniu  zienti w 
Boli Ca 0.7 mm. O gnisko było  odlegle ną 
8600 km . praw dopodobnie znajdow ało  się 
w A z y  i w s e h o d ;r i e i.

s. t

KRAI NI E I STYRYI.
K or.'1 W czorajsze frzęoic-

znerz m 
RYBKA

c. i k. nadporucznik 57. p. p., były uczan w oj­
skowe] Akademii Maryi Teresy, ozdobiony złotym  

krzyżem i „Signum laudis“
pok;?! w 21 reku swepo życia śmiercią boha­
terską w b itw ie  z \  Smem dnia 17-go maja 

1915 roku.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę d. 
31 slycznia 1917 r. o  godzinie 3. popolud-iiu 
z kaplicy szailela ganiizonowepo Nr. 15 na 

na cmentarz rakaw ckl.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

o d p ra w io n e  zostH n :e w e c z w r te k  1 łu teg ;; b r. 
o p o d z . 9  r a u o  w  k o śc iid e  OO. H fo rm a tó w .

SZKODY W 
Lubiana. (IL

nie ziemi, k tó ro  zauw ażono w L u b 1 a n i e - 
silnie objaw iło się we wsi M unkełsdorf n ad  i 
S a w a  w  pow iecie O u r k . o n f  e i  d. gdzie i 
w y r z ą d z i ł o  w i e l k i e  s z k o d y . '  W e! 
wsi te j liczącej przeszło 500 iniuszkań-i 
eow w s z, y  s t  k  i o d o m y  s ą  u s z k  o- 
d z o n  e. N iektóre domy zaw aliły  sie. 28 
dom ów  m ieszkalnych i gospodarczych  jest 
ciężko uszkodzonych . Z innych domówi  
p raw ie w szystk ie  ucierp iały , m ają  ry sy  w ! 
m urach. T akże  kom iny  pospadały . Lud-! 
ność w wielkiej  panice uciek ła , ra tu jąc  by- 

ty łko  lub szukała schronien ia  w cha-
sy now ie'

dło
I lach,  s ta jn iach  i szopach. Dwaj

i -

dziekan

zm arł 30. stycznia 1917 r. w M szanie 
dolnej.

Pogrzeb o ł bę  Izie się we czw artek  dnia  
1. lutego b. r.
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko­
respondencję za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Na zaemleie naszej umorzy z Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonyn Krzyżu, w Sztokhol­
mie — każdy list zamieszczony k  „&Ł0S1B NA­
RÓD 0 “ zostaje niezwłocznie przesłany ; Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu {przy niemiadomem miejscu 
pobytu zostaje on zadarmo nydjrukowany w 4 
naj\s.czy%niejszych pismach polskich w Rosyi.a 
mtant..ricie. Gazecie Polskiej", w ,.ltziennik<> Ki 
tomskim". „Kwryeree Nmrytn , „Nowym Kuryerze 
Liten s>t*m~ i ta droga dostaje nie do rak adresata.

(nrtowledzi ł listy z Rosyl zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi ns
doniesłe społeczne znaczenie tego jedynego £
i pewnego dziś środka tore^pondsncyi obliczy ™  r'"7“'
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie:

Pieiw szf 24 słow kor. i  Każ ■* następne 10 słov 
kor. I. przv powtórzeniu oatości n-e przekra 
czającej 50 słów kor .'1, i Jina.4 50 słów kor 4
„ K o r o t p o i i d « n c y ą “ *amlbszczamy jedynie pr- na­

desłaniu qdtew>i.

K toby wiedział o Adamie Ramzie z W ado­
wic, urzędniku pocztowym, przebywającym w 
maju 1916 r. na poczcie w Nadwórnej, to pro­
szę o łaskawe podanie adresu do A dm inistracji 
„Głos Narodu11, dział prenumeraty miejscowej 
pod A. R. 460

Emilia Trojanowska, Wilcza 55, zawiadamia 
Józia Wardyiiakiego, stacy Bołwa, g u l . Or- in^ n ler Mieczysław Drojecki, mieszkając o- 
łow ska „Brfańskie Zakłady  ̂ Rybownia u. o- becnje w Klementowie, zawiadamia żonę swą

Floren ty  na Sacimónka, zawiadamia męża Ja - Noelowhą zamieszkali czasowo Schodni‘a ko> 
va, żołnierza w armii ros. 64, Kazański pułk, ło Borysławia, proszą uprzejmie W ńego Pana 
8. komp., że jest zdrów. Prosi o odpowiedź tą  Hoszowskiego w Myszko wicach koło Tafnbgb ■ 
samą drogą, 276 la o wiadomość tą  samą drogą, co się dzieje z go-

. — — t t t t -:— , —r—:  spoda,stv ,^n, domem, hw entarzem . Prosimy
W ładysława Smoleńskiego, prosi ^ostea c nn wiedzieć p. Prosołowiczowi, że z jsgo  synem 

wiadomość o zdrowiu i adies, My zdrowL Wła- ^ oni9towam ^ , ujem y _  zdrOTrt ^  w Kiukje
clcacn. Syn najmłodszy Sewrek Mietiałuw Du-dzla trzy razy ogaowała. Od cieoie była wiado­

mość w sierpniu. W listopadzie otrzym* liżmy 
po raz trzeci pleną ' > Daj odpowiedź n,ze.
,Głoa Narodu'1, tęskptmr i całujemy Adres 

WkdiU* ’ 378

Aleksandra TamHłhS, Moskwa, Instytut— 
Weieryn , zawiadamia rod sina, że mieszkają w 
Piotrkowie. Oleczek umarł — pozostali zdrowi, i 
Prosimy o odpowiedź tą drogą: Malicki, War­
szawa, Hortensya 5, 272

Szanownego Kanonika Puacz, w Petersburgu j 
rzym.-kat. Kolegium, proszą Kliemowie, W ar­
szawa, Ordynacka 13, o odszukanie Henryka

w lecie 1915 r. 
przy 34 piekarni polowej, 22. Korpus armii, i o 
wiadomość o nim. Jesteśm y niespokojni, gdyż 
mimo wielu starań, nie mamy żadnej wiadomo­
ści o nim. 272

Dińsfcien jest z nami, zdrów; a Wasyl Pode- 
ćworoy —- Piotr Sliwi* >y i Antoni — Wasyi 
Jaryczeweki — Prokop Hre**k& — Ant,osęko 
Barczak Dawid Azeired (Bezy&lek) Michał 0- 
leksiewlcz żyją Korespondujemy z nimi. Zna* 
jomych pozdrawiamy. 8837

Inżynier Stanisław Trepkowski, Wielka Zy- Gajewska leon ia  ze Szczebrzeszyna, zawia- 
tomiersk? —  Kijów 20 — Michalina Ficka z damia Julka i Henryka Gajewskich w Ekaiory- 
W arszawy prosi o wiadomość o Felkach i jeśli nosławiu, Prodam ieta — Syndykat —  pocztowa
można niech przyślą pieniędzj.

Aniela Czerniawska Bochnia zawiadamia Eu­
stachego Czerniawskiego w Zhar&źu — Stasiu 
pisz przez dziennik „Głos Narodu44. Czekam 
na eiebie, Genio odżyje }s.fc naplsztef^t. 8496

8494 skrzynka Nr, 28, że w domń wsżzystkC dobrze,, 
niepokoją się tylko o was. Zawiadomcie tą  sa­
mą drogą, jak  wam się powodzi. 389

Karol Reut' —* gubernia Mohylew?ka •— sta- 
cya Tołcozyn —  majątetc SJiapów, Matka- i 

, siostry mieszkają we Lwowie, brat w Drohcj.y- 
Janr. B a u « u  poszukuje żona Ann*, z  Jano- f;2Uj wszyscy zdrowi, — K artkę Jan i otrzym a-

Wie Raczycldch koło Buska. Shiźy pr*y artyle- lif)Łjiy w lipcUi ' 888
ryk Komitety i znajomych proszę o odsziutania. j 
Zawiadomienie tą t  drogą. 80

tranciszka Lorenza, poprzednio w Łamach, 
Kazimiera Falkowska dziękuje Jerzemu Fał- obecnie podobno w Orle, prosi b rata  i m atkę o 

kowskiemu, pracującemu w Blałocerkiewakim podanie ta  samą drogą obecnego adresu i 
majątku, za ogłoszenie. Wszyscy jesteśmy, zdro- wiadomości o sobie. " 8617
wi. 3 2 1 ------------------- —  — ----------------------------

— ----------   I Klementyna Slaska zawiadamia siostrę swą
unłamowiczowa Marya, Kraków, Łobzow- Ciechanowską w Niższym N ow ogrodzie,'

ska 57 — prosi o wiadomości o córce Maryi Z() cjeg2y g;ę bardzo oti zymaną odpowiedzią, 
Szwabowiczowej, wraz z dziećmi w Stanisławo- Jaż  donosiłam Ci, że ojciec zdrów, my również.

P. Ajduklewioz — Mary^,lisku, Stanisławów, 
Romanowskiego 17, albo Giiiera 10 a. Donieś­
cie przez „Głos Narodu", gdzie jesteście, czy 
zdrowi. My obaj zdrowi wszystko dobrze, tylko 
o was w wielkiej obawie, Staś w Traw niau Bo­
śnia. Byłem u r iego w święta. Proszę być spo­
kojnym o niego. Maryański Stryj. 887

Marya Rudnicka, Praga, średnia 25. odpowia­
da swojemu mężowi — W itebsk — jesteśmy 

, . zdrowi lecz również tęsknimy. Trusia chodzi do
wie,. Słowackiego 16, pozostałej i równocześnie Tęsknimy bardzo — m atka Aksamitow^ska nie k la«v, reszta dzieci dla braku funduszów u- 
zawHidamiają, że wszyscy są zdrowi. 818 ' żyje. O Łubkach bliższych wiadom-oćci nie mam pZy się w  domu. Komorne prawie, że nie wpły-

Czy nie wiesz cc o Jasiu  Kosmieńskim. Serde- w a. Rodzice i bracia przesyłają pozdrowienia.

H tlena Półtorakowa, Armeoschwester bei 
Reserwe Spitai Nr I. Stauislau, w Czeględzie 
fW ęgry) — zawiadamia m atkę swoją Julię 
Półtorakową, zamieszkałą w Kołomyi, ul. Sta- 
rogarncarska, że jest zd,owa — z Antkiem i

Więckowskiego Piotra poszukuje żona, wieś 
Boczykow-a koło Buska, wzięty do pbozówu Ko­
mitety lub znajomych proszę o zawiadomie­
nie. Wszj scy zdrowi. 21

czne uściśnienie i życzenia świąteczne wr dale- 
lde strony. 8473

Przybył mały Maniuś, już chodzi. 315

mienie.
dobrze.

W

Małasińskiego Franciszka poszukuje żona 
Maryanna. Byl w Tainbowsaim miejskim szpi-

Bobkiem koresponduję. Czyście zdrowi? Niech talu. Komitety i znajomych proszę o zawiado-
mama uważa na siebie! Co jest z Stefą? Pro­
szę o odopwiedż przez „Dziennik Kijowski" 1
„Głos oiarodu". „Dziennik Kijowski" upraszam 
o przedruk Iprze3łanie odnośnych egzemplarzy 
matce. 8538

Janowicach Raczyńskich wszystko
on

Jaawlga .Brdzion prosi bardzo o wiadomość 
o mężu Józefie Brdzion, gdzie się znajduje, czy 
żyje, tęsknimy bardzo wraz z Jadzią, mieszkam 
w przyslece. 255

wlana: Wiadomość eti-zymałaro, żyję jeszcze, 
zawsze ulożdroWn. Mieszkam z Jasią. 248

Jóoefe Włodarczyk, wieś Jedlina, oledlockie, 
zawiadamia Frai oiszks Włodarczyka w czynnej 
Armii Ingo—Cap 241 TTSnspoit, 49 Eomenda: 
Jes*śm y zdrowe w domu wszystko dobrze 
Frodkny o odpowied i 2u9

Kazimierza Życka, zaw iadamia Ksawerego 
Riess, stacya K ram atorskaja, gub. Charkowska, 
Metalurgiczeskoje Obszczestwo, że się z Ta­
dziem znajduje w krytycznym położeniu. Pro-

Pius Sadkowski Ł kopL Kazimierz, zawiada­
mia Steckich Maryana i Jadwigę, że wszyscy 
Sadkowscy, Kwiatkowscy i Smosarscy są zdro­
wi: dwa listy I j ł j  wysłane 1 przez dwie oka­
zy" u«tne dawaliśmy zi.ać o sobie. 24

p. Helenę Drojec ą, zamieszkałą: Kazań, Ko- j an ^ k a tu jn y  Carskie Sioło Lejbgwardyj 
azaczij Pereułok, dam Drużlnoj, wrac z pięciur- huzarakiej N i n i e j s z e g o  Pana pułk, 6 eskk-
' |8m —1 ?ie żf c!n .̂c , 7!^. .  ^ ron ^ oddział. Ojciec zawiadamia, że wszyscy

w domu, są zdrowi, dobrze nam się powodzi iod lutego, niepokoi się o nią i dzieci. Listy z 
7/1 i 28/H 1916 odebrał. W ysłał z Julkiem  0- 
statnio kartę 26/YH. Ju lek  list otrzymał 21/X, 
on nie. Kiedy wróci do Dąbrowy, nie wie. Mie­
szkanie zostało na łasce ludzkiej Troską drę

prosi o wiadomość o sobie tą samą drogą. 194 
Kośmińska z Trzonowa gub. Kielecka poszu­

kuje syna swego Jana , który w sierpniu 1915 
r. wyjechał z końmi z Siedleckiego, podobno do

czony czy me ciełpfe niedostatku. Prosi o wia- Kijowa> ktoby 0 miejscu jeg0 pobytu
proszę o wiadomości tą  samą drogą. 8474 

Jadw iga 1 Zenon Stattlerow ie zawiadamiają

domość, czy dzieci się uczą i jaki postęp wyka­
zują; czy są wszyscy zdrowi. Ju lek  i on zdrów, 
prosi, by nie martwiła się o niego, by całą myśl 

Bzę o pomoc pieniężną. Mokotowska 63. 250 SWą j energię poświęcała wychowaniu dzieci, panią Maryę Coghen w Józefówce, gubernia E-
O rodzinę niech, się nie martwi, ona dobrze się katerynosławska. że są zdrowi wraz z dziećmi 
czuje. Zysio w Wiedniu. Czy od Tow arzystw a Maćkiem i Krysią. Mieszkają w Sosnowcu, ul. 
otrzymuje pomoc w dalszym ciągu? Prosi o od- Chemiczna 2. Upraszają o wiadomość tą  drogą 
powiedź przez ogłoszenie w jeJnem  z pism poi- lub inną również o synach Mieczysławie i Świę- 

9 4 0  skich poważniejszych, wychodzących w Rosyi. tosławie. Taką samą prośbę zasyłają do Pana
8457 Nosalskiego w Józefówce. 8499

Matka, Franciszka ł Jadzia, W arszawa, No­
wo—-Aleksandryjska 11, zacytują Kazimierza 
Zawadzkiegu w Irkucku, jeńca wojennego, 0- 
chotntaa, ja a  mu się powodzi, czy jest zdrów? 
Prosimy o wiadomość tą  drogą.

Salomea Rcinhen, Warszawa, Graniczna 6, 
zapytuje Bolesława Damenstein w Moskwie, 
Błagowieszczeńska 3, o jej męża Maurycego. 
Jest wraz z dzieckiem zdrowa — pieniądze 0- 
trzymała, prosi o więcej »— niema środków

234

Do JW . hr. Julii Ledoctaowsklej w  Sztokhol 
mie. Najuprzejmiej uprasza wiadomości o swo­
ich dzieciach w Petersburgu Ninie, Halce, Ma- 
niusi, Milci, Tadeuszu jak  się uczą, gdzie mie­
szkają, jak  się miewają ich cietki, Sawrymowb 
czowa, Borkowska. W Pcbojewie wszyscy 
zdrowi. Odpowiedzi oczekuję w „Głosie Naro­
du" za pośrednictwem polskiego oddziału Czer- 
w-onego Krzyża. W ołkowysk Pobojewo. Ignacy 
Kalenkiewicz. 345

Szczepanostwo Jaw orscy z Dąbrowy Górni­
czej z ulicy Klubowej proszą uprzejmie Józefo* 
stwo ImielŁńskich, zamieszkałych m- Drużkow- 
ce (biuro T-wa Donieckiego) o napisanie listu 
do Zenobii Jaworskiej, k tóra  obecnie znajduje 
się w Charbinie u pana Ignacego Szczęsnego, 
depo kolejowe, aby dała znać tą  samą. drogą 
co się z nimi dzieje, gdzie jest Genek i Józio, 
czy są wszyscy zdrowi. Gd początku wojny nie 
mamy od nich wiadomości. Jesteśm y bardzo 
o nich niespokojni. Myśmy wszyscy zdrowi, ży­
jemy w ciężkich warunkach. W łaaek pracuje 
na kopalni na dole jako maszynista. Irena wv 
piątej klasie. Mąż Tosi pracuje w T-wie Fran- 
cusko-Rosyjskiem. W szystkie pisma w Rosyi 
prosimy o przedruk niniejszego. 8601

Dla Zofii Piotrowskiej. Poczta główua cesar­
ska i stacya telegraficzna, biuro cenzury woj­
skowej. Zdrowiśmy, zabezpieczeni. — Piszę 
przez „Głos Narodu" Kraków. Adresujcie. Huszt 
Yamhid utcza 13. W ęgrr Klimowski. 260

Sokalscy ze Lwowa proszą Zarząd dóbr Or­
dynackich Józefa hr. Potockiego w PLszczowie 
poczta Diedowicze, gub. W ołyńska o zawiado­
mienie krewnych, że wszyscyśmy zdrowi I na 
tych samych stanowiskach. Od m aja nie otrzy­
maliśmy żadnej wiadomości, prosimy donieść,

259

Poszukuje się Juliana Dutkiewicza 7. Krako­
wa. Jako  jednoroczny kadet 13 puiku, 8 komy. 
wzięty był z początkiem siorpida do niewoli 
ros. w Galicyi. Mogących służyć infcrcnaeyą 11- 
pruszają o łaskawe słów rkilkn, rodzice: Du;- 
kiewiczowie, Kraków, ul. Felicyanek 6 258

Andrzej Niemiruo zawiadamia swoją żonę w 
Łatyczowio gub. Podolskiej, że jest zdrów Jak 
również wszyscy inni, prosi o odpowiedź, czy 
są zdrowe i jak im się powodzi? 257

Kazimierz Wcltz, c. k. nadstrażnik skarbu. 
Szkoła straży skarbowej przy wojskowej Jene- 
ralnej Gubemii w Lublinie (Polska) poszukuje 
swej żony Rozalii wraz 7, 2-iem dzieci Ireną i 
Maryą tudzież teściów, Henryka i Maryę Ba- 
ohorskich, którzy przed wojną byli w dobrach 
Hr. Reja w aiikuiińcacu obok Tarnopola — Ga- 
licya. 25o

Antonina Szymańska z Grodziska, żona M i-1 

chała, owak. z koleją wied. do W itebska, za- 1 

w iadamia, że są wszyscy zdrowi. Otrzymała 
400 mk, — Hela ma posadę. Od Jan k a  byta 
z K rakowa wiadomość. O Józefie nie uie wie­
my. 278

Fianciszek Mazur, ze wsi Zelków a  w Siedle- 
ckiem, zawiadamia Ignacego Merch, w 14 Kor- j  

pusie, 18 Dywiz. 70 Riażeński Putk: że wszyscy 
zdrowi, czekają na wiadomość od niego i od 
Stanisława Sklarz. 244

Zygmuntowie Mańkowscj, W arszawa, K oszy-! 
kowa 5, proszą Polski Komitet w Charkowie, ! 
o zawiadomienie przez „Głos Narodu", czy jest 
w Charkowie rodzina Białaczewscy i Romuś 
Mańkowski ze Sławuty? 245

Cecylia Stepnowska, Warszawa, Elektoralna
4, mieszkanie Smoleńskiej, zawiadamia swego 
brata Czesława w Moskwie, War3zawska Po­
czta, Mikulskich — urzęd. Wied. kolei, że są 
zdrowi, proszą o wiadomości tą  samą drogą.

23 7

Jadwiga Wasilewska, W arszawa, Hortensja
5, zawiadamia swego brata Stanisław a w Mo­
skwie, Bolszaja Mołczanowska 31, że otrzyma­
ła  raz pieniądze, prosi o więcej. Jestem  zdrowa 
żałuję, żem nie pojechał?. 238

Ziuta W .Jniakowska, Warszawa, Żelazna 93, 
p.osi państw a Niepokojczyckich w Nerechcie, j 
gub. Kostrom ska — apteka o wiadomość o ! 
Romku z żoną i Jadwidze. 239 [

Paweł Jasiński, Siedlce, zapytuje p. Łaszczyń-1 
ekiego, biuro techniczne w Permie, co się dziej : 
z synem ni&nisławem Jasińskim ? Proszę o od­
powiedź tą  samą drugą. 277

Helena Lewartowska zawiadamia Janusza 
Łewartowskiego w Tj flisie, Miohajłowski Pro­
spekt 72, że z Mamą i Jadw igą zdrowe. Pienią­
dze raz otrzym ały. Zygmuntowi" w Kielcach. 
Proeimy o wiadomości. 243

Paulina Stefanicka, W arszawa, Złota 37, za­
wiadamia męża Kazimierza w Orenburgu, Mi- 
kołjewska 75, cukiernia, że są zdrowi. Proszę o 
odpowiedź tą  drogą. 274

Burzyńska Marya, Warszawa, Wspólna 77; 
zawiadamia swego męża Marynsza Burzyńskie­
go, zamieszkałego na stacyi Podswilje D. Z. 
Rygc-Orłowskiej, że jest zdrowa wraz z dzie­
ćmi. List otrzymała, również wysłała przez 
Sztokholm. 23

St, Swiderskiemu, w Poi ta win, Monastc-iska- 
ja, Gorystyj zaułek 4, donoszą Przybylscj Zb 
Skoków, że są wszyscy zdrowi. Nie odczuwają 
ńmdy. Domem się zajmują, podatki płacą

275
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Wojenna Centrala Handlowa
1
na cele od-

w Krakowie, ul. Sławkowska L.
zakupiła większe d ści matervałów budowlanych i oddaje  

budowy pod naj<«>rzystnujszymi warunkam i:

w oddzials drzem wm:
drzewo kopalń ane budulcowe okrągłe,  ciosane i materyały tarfe,  belki 

do oudowy m o stó w  i gotowy materyał  ula wiez w i c t n i c z y c h .

w oddziale budowlanym:
blachę Docynkowaną,.dachów‘ ę pr aso w aną ,  ciągnioną i szklaną,  oapę,

Mieszkańcy miasta Krakowa
mogą nabyć po c<>na<-,b nader umiarkowanych

Mleko w prosziu z cukrem 
mieszane. 3 

Kakso t olenderstcie 
Cz koladę kramwą i zasra- 

nn-zną d" gotowania 1
i«d zenia 

Herbatę wyborową, w  ory 
im-ilnych pakie.tactu 

Kc -serwy kawowe z cu­
krem mieszane, 

fyknry- p l-^ą w orygi 
n:ilnvch p ki tacb. 

Konserwy i marynaty ry­
bne.

Sardynki w oliwie.

Konserwy m ięso- w orygi- 
nalnvh pnszkneb- 

Marm la 'ę owocową i mie­
sza- ą na wagę 

\1armeia lę d 1 katesową 
„Jam'1 w stmkarb. 

Kompoty owocowe w pu­
szka, h.

Or»ecry włoLkie całe i łu ­
pane

Etodz\ nki sułiańskie.
M ód pszcz<-'nv w stoikach 
Zupy i kosiki bulionowe 

1 t p. jaku i  
Mydło do prania

w Sklepie firmy:

BRACIA ROLNICCY, KRAKÓW
Rynek gł. L. 5. Sienna L. 2. tel. 2303.

P u t r i e b n e  s ą

i i
Wiud irność w Adun- 
n istracyi »Głosu N a­
rodu* ul. św. Krzyża l i .

l4f>

szkIo, wapno, cement ,  płytki szam oto w e,  wyroby c e m e ł 
żelaza  budowlane oraz c e s ę  murar-ką.

to we, okucia,
183
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NOWA

MAPA
MIESIĘCZNA

Paaschego Nr. 16.

óbej ująca w s z y s tk i e  t e r eny  w o ­
jenne  w y j d z i e  z d r u k u  o<*oło 30  go  

b m
10

Zamównema przvjmuje

Ksrąga.-nia D. E. Friedleina Kraków, 
Rynek 17.

Cona /. prz<-svf'-ą K 1 10 lub' wysyłka za zali zna

^ T A R I I ^ 7 i r A  zorka <yfic?ra wojsk p o l k o -  
w n n U w b l v n  i roku 1831, niezdolna do pcac- 
5 unwtjcMi st;\i t>s»C: i i/afii a n i u u r a a z b  »■
■ «5:ir •)(*, — ł mu \ 'tmsr.łri^ .̂cyrs 'iitn?

JJĆ.4 . «•

Obok dworca osobowego

KII40 LUBICZ
ul. Lubicz L. 15.

od 30-go do 1-go lutego włącznie wspa­
niały 3-ech aktowy dramat

W m  O F I A R A  S i
prześliczna 3-ech aktowa komedya

Trzeba UT.ieć sobie radzić
z :jęc e z rmt.iuy.

LUDZIE I ZWIERZĘTA.
 _______________  'TZ____________ ________

Sklepy miejskie sprzedają 
następujące artykuły:

Niebywale arcydzieło filmowe:
W MOCY SZATANA

S^nzacyiny d ram a t amerykański  w aktach 
odegrany przez najznoko.ntsze gwiazdy tea ­
trów  now ojorskich okaże od dnia 31. stycznia 

do dn a 6 lutego 1917 r.

ABSOLWENT
finAtycznych kursów Du- 
chalteryjnycn p. Chan ko w- 
skiego w \V ars;aw ie j k!l- 
kuk aaowem giuinazyai- 
nem wykszf-łcen em ,2 phs- 
kłyką v/ poważnej in ty- 
tucyi, posztikcja jak ejkol- 
wiek odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
Królewlak przyimujeJ.Hop- 

cas i A. Salomonowa 
w Krakowie. 151

-i ii j a  wapt* Wie  ............................ s/ink^
*  ja  Świeżo ...............................6 - luka
Getoila  ......................kife.
Si w ki - .................................................... »
M rirm o la d a ...................................  3
i uwiafp »
Oiz‘-c ł ;y ..........................................................»
\ i a k ...............................................................>
C u k i e r ........................................................... i
Kapusia k ie t ło rc i ...................................1
- n i ............................................ • . . »
\1vi'i O 40°/o tu W e .....................................>
lydtu u n v e .....................................»

*  w l e c e ........................................   . . »
. 135

0 '2  k K
0 oO 5 
uSi.i * 
2 60  3 
4 ‘— » 
3 80 3 
5 60 3 
5 60 »
1 17 » 
0 4 6  * 
0 22 » 

8-40 »
12 -  » 
ą-—  »

W Kino - teatrze „Sztuka"
św. Jana (Hotel Saski)

NA SALWJLTORZS
słoneczny, frontowy

P o k ó j  2. m e b l a m i
elektryką, oosługą dla Pi ń 
lub starszego pana ( me- 
rytaj zaraz do wynająua. 
W iadomość1 ul. Anczyca 

13 i. p. 103

Ul.
Muzykę umyślnie d>a tego areydzi.ła ułożoną 

odegra powiększona orkiestra koncertowa. 
182

SZPAGATY, WORKI, lU T Ę  
do opakowania

z pierwszorzędnych szwedzkich włókien pa­
pierowych w każ tej ilości dostarcza

Genaralr a Reprezentacya
h u  md® mmm nu. i l
®  K .ASÓW, UL. OIETLOWSKA 97 . (o)

Zaftejicy poszuKiw^ui. i  3

Poszukuje się do kupna zaraz
K a m ie n icę  m n ie j s z ą  bliżej  “ś ró d m i e ś c i a  

i m a łą  r e a ln o ś ć  w  K r a k o w i e
oraz:

M a ją t e k  l e ś n y  r ę b n y  w Gal icy i  lub 
Kró les tw ie .  —  M a j ą t e k  i eśny  m ło a s z y  

w  G ilicyi.
W i a r i o m  o ś ć :

Biuro 1. IL NIEWIADOMSKIEGO.
Krakuw, ul. 1. .Szujskiego 1. 1. ]81

Kto znalazł
dnia 25. stycznia t. j. 
wo czwartek, książkę 
wojskową oraz zwol­
nienie z Legionów Poi-  
sk ch p. T. Przyby-  
szew kiego, zechce ła­
skawie złożyć ,e  w A 
druinistrecyi » G ł o s u  
Narouu*. 164

Akademik
matemaiyk udziela le- 
kcyj maiemaiyki, fizy­
ki, chemii w zakresie 
gimnazyaiii' m. Zgłusz. 
Iisl pod »Wa-szawiak«  
przjjmuje Adm. Głosu 

Narodu. 190

Organista
żona*y wolny od wojska, 
z dobrym g'oaem, grający 
z nul, obeznany z prowa­
dzeniem kancele yi para- 
fia uej poszukuje dpowie- 
dniei posady.— Zgioaz-nia 
przy)muje p Karol Kozło- 
wezi »lttos Narodu.- 111

Nnihidcm Wydawnictwa „Głosu Narodu" 8p. * ogr. odp. — .Redaktor odoowiedzialsy l n*osełny K o s t a  VVo j c * y * . 0 .ŁL — Druk»ra5» „Głosń Narodu" w Krakowie pod narządem Kostium ftrkh


